
Delegacja brytyjskich 
związkowców w Polsce

Na zaproszenie CRZZ przyby 
ła do Warszawy z wizytą ofi­
cjalną delegacja Brytyjskiej 
Centrali Związkowej — Kon­
gresu Związków Zawodowych 
(TUC) z sekretarzem general­
nym kongresu Victorem 
Featherem. Na lotnisku Okę­
cie delegację powitali członko­
wie kierownictwa CRZZ z prze 
wodniczącym Centralnej Rady 
— Władysławem Kruczkiem.

PAP

Rozmowy
S. T repczyńskiego 

i J. Czyrka
Przewodniczący 27 Sesji Zgroma­

dzenia Ogólnego, wiceminister 
spraw zagranicznych PRL, Stani­
sław Trepczyński odbył w dniu 10 
bm. rozmowę z ministrem spraw 
zagranicznych Węgier, Janosem Pe 
terem,

S. Trepczyński spotkał się rów­
nież z ministrem spraw zagrani­
cznych Afganistanu, Mohammadem 
Musą Szafikiem.*

Wiceminister spraw zagrani­
cznych PRL, Józef Czyrek odbył 
w Moskwie rozmowy z wicemini­
strem spraw zagranicznych Zwią­
zku Radzieckiego, Nikołajem Ro- 
dionowem. (PAP)

W Poznaniu
Posiedzenie Komisji

Porozumiewawczej Partii 
i Stronnictw Politycznych
Wczoraj odbyło się w Po­

znaniu kolejne posiedzenie Ko 
misji Porozumiewawczej Par­
tii i Stronnictw Politycznych. 
W toku spotkania pmawiano 
przebieg wprowadzenia w ży­
cie nowej struktury admini­
stracji wiejskiej, zwłaszcza w 
kontekście realizacji uchwał 
VI Plenum KC PZPR i XIII 
Plenum NK ZSL.

Dokonano również oceny ak­
tualnego stanu zaopatrzenia 
ludności w warzywa i ziem­
niaki oraz przebiegu wykop- 
ków i skupu tych ziemiopło 
dów. (—)

Po posiedzeniu rządu francuskiego

Wielki sukces wizyty
Edwarda Gierka we Francji

Pod przewodnictwem prezydenta Georgesa P om p i- 
d o u odbyło się w środę cotygodniowe posiedzenie francuskiej 
Rady Ministrów. Na posiedzeniu tym omawiano m. in. ubie- 
głotygodniową wizytę we Francji pierwszego sekretarza Ko-
mitetu Centralnego Polskiej 
Edwarda Gierka.
Jak głosi komunikat opubli­

kowany po tym posiedzeniu, 
minister spraw zagranicznych 
Maurice Schumann poinformo­
wał rząd o rozmowach, jakie 
odbyły się w Paryżu w czasie 
wizyty pierwszego sekretarza 
KC PZPR Edwarda Gierka. 
Prezydent Republiki Francu­
skiej Georges Pompidou — gło 
si dalej komunikat — podkre­
ślił pozytywne wnioski wypły­
wające z tych rozmów.

Jak oświadczył po posiedze­
niu Rady Ministrów rzecznik 
rządu Jean Philippe Lecat, pre 
zydent Pompidou wyraził raz 
jeszcze satysfakcję z wizyty 
Edwarda Gierka we Francji. 
Przypomniał on pozytywny ton 
komentarzy prasy polskiej, re­
lacjonującej przebieg wizyty. 
Prezydent Republiki Francus­
kiej podkreślił — stwierdził da 
lej rzecznik rządu — pozytyw 
ne rezultaty tej wizyty, w szcze 
gólności w dziedzinie stosun­
ków gospodarczych i technicz­
nych.

Odpowiadając na pytania pa 
ryskiego korespondenta PAP, 
J. P. Lecat oświadczył, że pre­
zydent Republiki Francuskiej

Zjednoczonej Partii Robotniczej,

w czasie środowego posiedze­
nia Rady Ministrów osobiście 
podkreślił wagę spotkań odby 
tych z Edwardem Gierkiem. 
Oświadczył on, że jest pod 
wrażeniem osobowości pierw­
szego sekretarza KC PZPR. G. 
Pompidou widzi możliwość ist 
nienia bardzo pogłębionych sto 
sunków między Francją a Pol­
ską, w szczególności w dziedzi 
nach gospodarczej i kultural­
nej.

Rzecznik rządu francuskiego 
stwierdził dalej, że rozmowy

Dokończenie na str. 2

W woj. katowickim

Inauguracja obchodów 
50-lecia ZSRR

Uroczysta wspólna sesja WK 
FJN i ZW TPPR — z udziałem 
z-cy członka Biura Politycz­
nego KC, I sekretarza KW
PZPR w Katowicach Zdzi

Obrady Egzekutywy KW PZPR

Spotkanie z kierownictwem
przemysłu spożywczego

Egzekutywa KW PZPR w Poznaniu dokonała wczoraj oceny 
realizacji programów pracy rad narodowych w Wielkopolsce 
po VI Zjeżdzie partii. Wśród szeregu spraw znalazły się rów­
nież problemy efektywniejszej pomocy dla indywidualnego 
budownictwa mieszkaniowego oraz szybszego rozwoju usług 
i dostosowania sieci handlowo-gastronomicznej do istnieją­
cych potrzeb.

sława Grudnia — zainauguro­
wała 11 bm. w woj. katowic­
kim obchody 50 rocznicy pow 
stania ZSRR.

W referacie i dyskusji akcen 
towano rolę ZSRR w świecie, 
dorobek narodów radzieckich 
oraz tradycje wszechstronnej 
współpracy polsko-radzieckiej, 
w tym szczególnie owocne kon 
takty Śląska i Zagłębia z gór-
niczo-hutniczym okręgiem 
nieckim.
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Nominacje generalskie w Belwederze
Wczoraj, w przeddzień święta Wojska Polskiego odbyła 

się w Belwederze uroczystość wręczenia aktów nominacyj­
nych kilkunastu generałom W ojska Polskiego. Akty nomi­
nacyjne wręczył przewodniczący Rady Państwa — Hen­
ryk Jabłoński.
W uroczystości udział wzię­

li członkowie Biura Politycz­
nego KC PZPR: prezes Rady
Ministrów Piotr Jarosze-
wieź i sekretarz KC — Ed­
ward Babiuch. zastępca człon

wobec własnego narodu, jego 
sojuszników, wobec sił socja­
lizmu w świecie oraz wysoki i 
coraz wyższy poziom przygo­
towania fachowego splatać 
sie winny w iedna całość w

stra obrony narodowej — gen. 
broni Wojciecha Jaruzelskie­
go z przodującymi oficerami,
chorążymi podoficerami

11 bm. odbyła się w Belwederze sylwetkę polskiego żołnierza, 
uroczystość wręczenia nomina- Serdeczne gratulacje nowo 
cji kilkunastu generałom Wojska mianowanym generałom zło- 
Polskiego. Akty nominacyjne
wręczał przewodniczący Rady
Państwa Henryk Jabłoński.
Na zdjęciu: akt nominacyjny o- 
trzymuje gen. brygady Czesław 

Krzyszowski.
CAF — Langda — telefoto

żył także Piotr Jarosze­
wicz.

Za wyróżnienia podziękował 
w imieniu generałów — gen. 
dyw. Włodzimierz Sawczuk.

W siedzibie MON w Warsza 
wie odbyło się spotkanie mini

ka Biura Politycznego, sekre­
tarz KC PZPR — Stanisław 
Kania, prezes NK ZSL —Sta­
nisław Gucwa. przewodniczą­
cy CK SD — Zygmunt Mos­
kwa, przewodniczący OK FJN 
— Janusz Groszkowski. Obec­
ni byli przedstawiciele kie­
rownictwa MON z ministrem 
obrony narodowej gen. broni 
— Wojciechem Jaruzelskim.

WP. W trakcie spotkania gen. 
W. Jaruzelski wręczył najbar­
dziej zasłużonym odznaczenia 
państwowe, przyznane im za 
wieloletnią, nienaganną służbę 
i wkład w dzieło umacniania 
sił zbrojnych.

Na uroczystość przybył za­
stępca członka Biura Polity­
cznego. sekretarz KC PZPR — 
Stanisław Kania.

W godzinach wieczornych, 
w Sali Kongresowej Pałacu 
Kultury i Nauki w Warszawie 
odbył się uroczysty koncert.
Przybyli nań 
Politycznego 
KC PZPR. 
NK ZSL i 
kowie Rady

członkowie Biura 
i sekretarze 
przedstawiciele 

CK SD, człon- 
Państwa i rzą-

Dokończenie na str 2

ROZKAZ MINISTRA 
OBRONY NARODOWEJ

W związku z dniem Woj 
ska Polskiego, minister 
obrony narodowej, gen. bro 
ni Wojciech Jaruzelski prze 
kazał pozdrowienia wszyst­
kim żołnierzom pełniącym 
służbę w WP i pracowni­
kom cywilnym wojska a 
także weteranom walk z 
faszyzmem.

Dla uczczenia dnia Woj­
ska Polskiego minister ON 
rozkazał oddać w stolicy 
kraju — Warszawie 12 bm. 
— 24 salwy artyleryjskie.

PAP

Wysoka ocena polityki zagranicznej PRL

Zakończenie debaty
generalnej w ONZ

Egzekutywa KW oceniła też 
aktualny stan pracy partyjnej 

w 15 wybranych zakładach prze 
myślowych Wielkopolski i za­
poznała się z informacją o przy 
gotowaniach związkowców wiel 
kopolskich do VII Kongresu 
Związków Zawodowych.

W ramach wczorajszych prac 
członkowie Egzekutywy spot­
kali się w Zjednoczeniu Prze­
mysłu Ziemniaczanego ż dyrek­
torami przedsiębiorstw i zakła­
dów przemysłu spożywczego 
Poznania i województwa.

Tematem obrad były sprawy 
rozwijania produkcji nowych 
asortymentów wyrobów, zwią­
zane z tym problemy moder­
nizacji fabryk i realizacja in­
westycji. które ważą na za­
spokojeniu popytu ludności ca­
łego kraju. W naszym woje­
wództwie skupia się bowiem 
13 procent krajowej produkcji 
przemysłu spożywczego.

Przewodniczący Między. 
branżowej Komisji Przemysłu 
Spożywczego, dyrektor Zjed­
noczenia Przemysłu Ziemnia­
czanego dr Jan Heidrych przed 
stawił w kilku punktach naj-

ważniejsze potrzeby. Zaliczył 
do nich sprawę poprawy zao-

Dokończenie na str. 2

W związku z 50 rocznicą powsta 
nia ZSRR rozpisany został ogól­
nokrajowy konkurs na plakat po­
lityczny poświęcony powstaniu 
ZSRR. Jury konkursu rozpatrzyło 
89 prac i przyznało I nagrodę Ka 
rolowi Śliwce z Warszawy. (PAP)

Gratulując generałom, Hen­
ryk Jabłoński podkreślił, że 
wysoka ideowość, ścisły zwią­
zek z klasą robotniczą i par­
tią, zrozumienie obowiązków

W środę 11 października zakończyła się debata generalna 
na obecnej sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ. W jej toku za­
brali głos przedstawiciele 125 państw, w tym 100 ministrów 
spraw zagranicznych. Debata stanowiła analizę wszelkich 
możliwych problemów współczesnej ludzkości.
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południowej i zachodniej 
części kraju zachmurzenie będzie 
duże i miejscami opady. Na pozo­
stałym obszarze zachmurzenie 
umiarkowane i niewielkie. Rano 
zamglenia i mgły. Temperatura 
maksymalna od 10 st. na południu 
do 15 st. w centrum i 17 st. na 
północy. Wiatry słabe i umiarko­
wane z kierunków południowo- 
Wschodnich.

W rocznicę śmierci K. Pułaskiego
W związku ze 193 rocznicą śmier 

ci Kazimierza Pułaskiego, charge 
d‘affaires a. i. Stanów Zjednoczo­
nych Ameryki w Polsce, Davis E. 
Boster w towarzystwie członków 
ambasady złożył w dniu 11 bm. wie 
nieć przed pamiątkowym obeli­
skiem w Winiarach k/Warki, a na­
stępnie zwiedził Muzeum Pułaskie 
go.

Spotkanie władz oświatowych
11 bm. odbyło się w Warszawie 

pierwsze wspólne posiedzenie kie­
rownictwa Ministerstwa Nauki, 
Szkolnictwa Wyższego i Techniki 
oraz Prezydium ZG Związku Nau­
czycielstwa Polskiego. Celem spot­
kania było omówienie głównych 
kierunków rozwoju nauki i tech­
niki oraz szkolnictwa wyższego w 
1973 r., ą także przygotowań związ 
kit do XI Krajowego Zjazdu Dele­
gatów ZNP.

Konsultacje Kohl - Bahr
Ogłoszony w Bonn uzgodniony 

komunikat o spotkaniu sekretarzy 
stanu NRD — M. Kohla i NRF — 
E. Bahra stwierdza, źe wraz ze 
swymi delegacjami prowadzili oni 
w środę intensywne rokowania do 
tyczące układu o podstawach sto­
sunków między NRD a NRF oraz 
innych problemów interesujących 
obie strony. Rokowania odbyły sie

w Federalnym Urzędzie Kancler­
skim w Bonn. Bahr i Kohl będą 
kontynuować je 12 bm. w tym sa­
mym miejscu.

Rozmowy na Kremlu
Wczoraj na Kremlu kontynuowa 

ne były rozmowy radziecko-irań- 
skie. Ze strony radzieckiej wzięli 
w nich udział L. Breżniew, N. Pod 
górny i A. Kosygin, a ze strony
irańskiej — cesarz tego kraju 
Pahlawi.

W

Przed zjazdem SPD
czwartek rozpoczną się

R.

Dortmundzie dwudniowe obrady
nadzwyczajnego zjazdu Zachodnio

przestania wysyłki amerykańskie­
go sprzętu z baz USA w Japonii 
do Wietnamu. Podczas demonstra­
cji żądano także usunięcia z tery­
torium Japonii amerykańskiej ba­
zy w Sagamihara, gdzie naprawia 
ne są amerykańskie czołgi, używa 
ne w agresywnej wojnie w Wiet­
namie.

Konferencja konserwatystów
W środę rano, w nadmorskiej 

miejscowości Blackpool, rozpoczę­
ły się obrady dorocznej, 90 z kolei, 
konferencji rządzącej Partii Kon­
serwatywnej. W czterodniowych 
obradach, które zakończy sobotnie 
wystąpienie premiera i przywódcy

niemieckiej Partii Socjaldemokra- Part’’ E. Heatha, uczestniczy ponad
4,5 tys. delegatów. Środowa dębatycznej — SPD. W środę przed po 

łudniem, w celu poczynienia ostat 
nich przygotowań do Zjazdu, ze­
brał się w Dortmundzie zarząd 
partii. Obradami kierował przewód 
niczący SPD, kanclerz W. Brandt. 
Na zjeżdzie, w którym weźmie 
udział 435 delegatów, ma zostać 
uchwalona platforma SPD w kam 
pani! wyborczej do Bundestagu.

Kontakty handlowe ZSRR USA
Amerykański minister handlu, 

Peterson, przemawiając w Krajo­
wym Stowarzyszeniu Prasy pod­
kreślił, że istnieją pomyślne per 
spektywy zawarcia układu handlo 
wego między USA i ZSRR do koń 
ca bieżącego roku. Oczekujemy 
znacznego rozszerzenia handlu ze 
Związkiem Radzieckim w najbliż­
szym dziesięcioleciu — podkreślił 
Peterson.

Japonia protestuje
Ostatnio przez Japonię przeszła 

fala demonstracji. Postępowe ko­
ła społeczeństwa domagały się za-

ta, poświęcona była problemom 
utrzymania porządku oraz kwestii 
Irlandii Północnej.

Atak samolotów izraelskich
Samoloty izraelskie w środę po 

południu zaatakowały wioski Jezzi 
ne i Rachaja al Fachar na połud­
niu Libanu. Nalot trwał 30 minut. 
Samoloty nieprzyjacielskie ukazały 
się również nad Sajdą, położoną 
w odległości 40 km na południe od 
Bejrutu.

Wycofanie wojsk ugandyjskich
Prezydent Idi Amin zakomuniko­

wał w środę, że wszystkie ugandyj 
skie jednostki wojskowe zostały 
wycofane ną odległość 16 km od 
granicy z Tanzanią, zgodnie z po­
kojowym porozumieniem podpisa­
nym w Mogadiszu.

Delegacja ChRL w UNESCO
W środę przybyła do Paryża 

pierwsza delegacja ChRL w

UNESCO. Na czele 26-osobowej de 
legacji stoi wysoki urzędnik Mini­
sterstwa Kultury Czang Wei. Do­
tychczas Chiny były reprezentową 
ne w UNESCO przez ambasadora 
ChRL w Paryżu Huang Czena.

Minister Sadek opuścił CSRS
Po sześciodniowej wizycie opu­

ścił wczoraj Pragę wicepremier 
Egiptu, minister wojny M. A. Sa­
dek. Minister Sadek był przyjmo­
wany we wtorek przez premiera 
Czechosłowacji, L. Sztrougala.

Eksplozja w Belfaście
W Belfaście, stolicy Irlandii Pół­

nocnej, nastąpiła we wtorek wie­
czorem silna eksplozja w jednym 
z domów dzielnicy katolickiej. 
Pięć budynków zostało uszkodzo­
nych. Policja podała, że spowodo­
wały ją przypadkowo trzy młode 
Irlandki, które fabrykowały ładun 
ki wybuchowe dla Irlandzkiej Ar-
mii 
trzy

Do

Republikańskiej. Wszystkie 
poniosły śmierć.

Narada w Ułan Bator
stolicy Mongolii na rozpoczy-

nającą się 12 października naradę 
ministrów handlu wewnętrznego 
krajów RWPG przybyły delegacje: 
Bułgarii, Czechosłowacji, NRD, Ku 
by, Polski, Rumunii, Węgier i 
Związku Radzieckiego.

Przede wszystkim jednak 
przeanalizowano powody i skut 
ki odprężenia na świecie. Z 
całą pewnością była to również 
debata, w której padło więcej 
niż kiedykolwiek pytań na te­
mat dalszego rozwoju sytuacji 
międzynarodowej, współpracy 
między państwami oraz rolj 
ONZ w szybko zmieniających 
się konfiguracjach politycz­
nych.

27 Sesja świadczy o wyraź­
nym wzroście tendencji do uni 
wersalizmu ONZ. Nigdy dotych 
czas tyle krajów nie wypowia­
dało się za szybkim przyjęciem 
do ONZ obu państw niemiec­
kich i nigdy jeszcze znaczenie 
międzynarodowej pozycji NRD 
dla dalszych wysiłków odprę­
żeniowych nie było tak pod­
kreślane.

Należy wreszcie odnotować 
fakt, że z uwagi na aktywny 
i bezpośredni udział Polski 
w europejskich inicjatywach 
odprężeniowych i na nasze prze 
wodnictwo w tej sesji polityka 
zagraniczna PRL spotkała się 
z bardzo wysoką oceną. (PAP)
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H. Kissinger przedłużył 
pobyt w Paryżu

W nocy z wtorku na środę rzecz­
nik Białego Domu zakomunikował, 
że Kissinger nostanowił. wbrew 
swoim pierwotnym nlanom nrze- 
dłużyć nobyt w stolicy Francji i 
odbyć w środę czwarte z kolei 
spotkanie z przedstawicielami 
DRW. (PAP)



Spotkanie z kierownictwem 
przemysłu spożywczego

Dokończenie ze str. 1
patrzenia przemysłu spożyw­
czego w nowocześniejsze opa­
kowania, w związku z czym 
konieczna byłaby budowa w

Na zdjęciu: robocza wystawa no 
wości przemysłu spożywczego, 
którą również wczoraj zwiedzili 
przedstawiciele poznańskiego 

handlu.
Fot. — K. Przychodzie!

Poznaniu specjalnych zakła­
dów poligraficznych. Postulo­
wał także potrzebę stworzenia 
jednego ośrodka badań dla 
wszystkich działów przemysłu, 
który zastąpiłby rozproszone 
dotychczas laboratoria ba­
dawcze. Zgłosił też postulaty 
w ^prawie handlu i zaopatrze­
nia w surowce do przetwór­
stwa, a także w sprawie przy­
spieszenia realizacji miliardo­
wych w tej pięciblatce inwe­
stycji, dla których nie ma jesz 
cze w pełni wykonawców.

Egzekutywa KW wysłuchała 
meldunku o realizacji planu 
za okres 9 miesięcy br.. glo­
balnie został wykonany w 106,4 
procenta (wzrost o 15,9 pro­
centa w porównaniu z podob­
nym okresem ubr.). Jest to 
produkcja większa o 2 402 000 
zł niż w trzech kwartałach

Gorący czas na kolei

Kto przetrzymuje 
wagony?

Koleje znowu przeżywają 
szczyt przewozowy. Paździer­
nik i pierwsza połowa listopa 
da, jak co roku, są gorącym 
czasem dla służb przewozo­
wych PKP. W okresie tym, z 
uwagi na niedostatek taboru 
oraz ludzi, szczególnie trudno 
jest zapewnić terminową obsłu 
gę wszystkich klientów, któ­
rzy zresztą niejednokrotnie 
sami ponoszą winę za powsta 
łe zakłócenia, przetrzymując 
u siebie wagony.

Wczoraj połączyliśmy się z 
DOKPi w Poznaniu, zapytując 
o maruderów. Okazuje się, że 
nie brak ich w naszym woje­
wództwie. Łącznie w ciągu 
jednego dnia (10 bm.), na te­
renie DOKP — Poznań, obej­
mującym województwa poz­
nańskie i zielonogórskie, prze­
trzymane zostały 152 wagony 
przez 1796 godzin. Naszymi 
największymi maruderami w 
tym dniu okazały się: Poznań 
skie Przedsiębiorstwo Transpor 
tu Budownictwa (18 wagonów 
przez 163 godziny) oraz Gmin­
na Spółdzielnia Koło (7 wago­
nów przez 125 godziny), (k)

HUMOR I SATYRA

31 gnili O
Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Zbyszek Kruszona
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1971 r. Plan sprzedaży wytwo­
rzonych artykułów przemysłu 
spożywczego został zrealizo­
wany w 106,1 procenta, co sta­
nowi w porównaniu z rokiem 

ubiegłym wzrost o 3 233 000 zł. 
Do tak korzystnych wyników 
przyczyniła się m. in. inicjaty­
wa załóg pracowniczych, które 
podjęły zobowiązania w akcji 
szukania dodatkowych „20 mi­
liardów” na sumę 1,3 mld. zł, 
a wykonały je do końca wrze­
śnia br. na sumę ponad 1,5 
mld. zł.

Podczas spotkania zaprezen­
towano nowości produkcyjne 
informując Egzekutywę KW o 
branżowych kłopotach i pla­
nach. (emp)

29 rocznica Ludowego WP

Obchody w Poznaniu
Z okazji 29 rocznicy powstania Ludowego Wojska Polskiego 

odbywa się w Poznaniu i Wielkopolsce wiele akademii, spot­
kań i imprez.

Wczoraj w godzinach połu­
dniowych na stadionie sporto­
wym WKS Grunwald przy ul. 
Promienistej odbyła się uroczy 
sta zbiórka oficerów Dowódz­
twa Wojsk Lotniczych. Wręczo 
no na niej nominacje oraz od­
znaczenia państwowe. Krzyż 
Oficerski Orderu Odrodzenia 
Polski otrzymał m. in. płk dr 
med Kazimierz Bokun, Krzyż 
Kawalerski — ppłk Zygmunt 
Wawrzonkowski, Złoty Krzyż 
Zasługi kpt. Zygmunt Moraw­
ski. Cztery osoby zostały wy 
różnione Honorową Odznaką 
„Za Zasługi w Rozwoju Woje­
wództwa Poznańskiego” oraz 
cztery — Honorową Odznaką 
Miasta Poznania.

O godz. 15 na Cmentarzu Bo 
haterów na Cytadeli w towa­
rzystwie kompanii honorowej 
oraz orkiestry Garnizonu Po­
znańskiego delegacje partii i 
stronnictw politycznych, orga­
nizacji społecznych oraz Woj­
ska Polskiego złożyły wieńce 
oraz wiązanki kwiatów.

sk
O godz. 17 w Pałacu Kultu­

ry odbył się koncert. Przybyli 
nań członkowie Egzekutywy 
KW PZPR w Poznaniu z I se­
kretarzem Jerzym Zasadą, 
przewodniczący Prezydium 
WRN w Poznaniu Franciszek 
Szczerbal, przedstawiciele Fron 
tu Jedności Narodu, organiza­
cji społecznych. młodzieżo­
wych, jednostek Garnizonu 
Poznańskiego. Przybył również 
konsul generalny ZSRR w Po 
znaniu Mikołaj Tałyzin. Prze­
mówienie okolicznościowe wy­
głosił zastępca szefa Zarządu 
Politycznego Wojsk Lotni­
czych płk Jerzy Bartosiak.

W części artystycznej wystą 
pił zasłużony dla wielkopol­
skiego regionu Zespół Pieśni i 
Tańca „Wielkopolska”.

O godz. 19 z P/acu Adama 
Mickiewicza wyruszył cap­
strzyk. Brały w nim udział 
pododdziały Garnizonu Poznań 
skiego. Dzisiaj o godz. 12 na Sta 
rym Rynku odbędzie się uro- 
czysta, odprawa warty, połączo 
na z Występem reprezentacyj­
nej orkiestry Wojsk Lotni­
czych. (jk)

2k
Wczoraj, w przeddzień świę­

ta Ludowego Wojska Polskie­
go. w gmachu Prezydium 
WRN w Poznaniu odbyła się 
uroczystość wręczenia kilku­
dziesięciu oficerom i podofi­
cerom Wojewódzkiego i powia­
towych sztabów wojskowych 
oraz pracownikom cywilnym 
instytucji wojskowych, odzna­
czeń państwowych, regional­
nych i wojskowych. Obecni 
byli m. in. przewodniczący

Rozwój gospodarczy • Sprawy socjalne • Umacnianie 
równowagi rynkowej • Budownictwo mieszkaniowe

• Problemy rolnictwa • Projekt NPG i budżetu na rok 1973

Program prac rządu w IV kwartale br.
Regularnie — raz w tygodniu — odbywa swe posiedzenie 

Rada Ministrów lub Prezydium Rządu. Na posiedzeniach 
tych rozpatruje się najważniejsze problemy naszego życia 
gospodarczego i społecznego oraz podejmuje wiążące decy­
zje. Jakie tematy dyskutować będzie rząd PRL w IV kwar­
tale br.? Wiceminister Włodzimierz Janiurek udzie 
lił na to pytanie odpowiedzi redaktorowi ekonomicznemu 
PAP — Tadeuszowi Sapocińskiemu.
— Przedmiotem prac rządu 

w tym okresie będą zarówno 
zagadnienia ekonomiczne, w 
tym naturalnie związane rów­
nież z rolnictwem, jak i pro­
blemy społeczno-socjalne, spra 
wy dotyczące nauki i oświaty 
oraz zadania nadchodzącego 
roku. Rząd rozpatrzy także 
szereg projektów ustaw, które 
później przekazane będą Sej­
mowi.

Dominować będą kwestie wią 
żące się z rozwojem gospodar 
czym. Przede wszystkim, jak 
to już można było zauważyć, 
rząd systematycznie analizuje 
sytuację gospodarczą kraju, 
wysuwając na tej podstawie od 
powiednie wnioski. Również w 
tym kwartale dokonana zosta­
nie ocena przebiegu realizacji 
ważniejszych zadań NPG za 
wrzesień i 9 miesięcy br. W li 
stopadzie — analogicznie: za 
październik i 10 miesięcy br., 
w grudniu — za listopad i całe 
poprzednie 11 miesięcy, przy 
czym na tym ostatnim posie­
dzeniu uzyskamy już wiarygod

Prezydium WRN w Poznaniu 
— Franciszek Szczerbal i szef 
Wojewódzkiego Sztabu Wojsko­
wego — gen. bryg. Andrzej 
Porajski.

Okolicznościowe przemówie­
nie wygłosił zastępca szefa 
Wojewódzkiego Sztabu Wojsko 
wego d.s. politycznych — płk.
Wacław Kolecki. (ad)

Konkurs „Złotej Wiechy*

300 uczestników 
- W nagrodzonych
10 bm. w Pudliszkach pow. 

Gostyń, odbył się finał trady­
cyjnego już w Wielkopolsce, 
dorocznego konkursu na naj­
lepszy budynek inwentarski 
na wsi pod nazwą „Złota Wie­
cha”, organizowanego w ca­
łym kraju przez Ministerstwo 
Rolnictwa, redakcję „Chłop­
skiej Drogi”, prezydia WRN i 
wojewódzkie organy prasowe.

W roku bieżącym konkurs pod 
nazwą „Złota Wiecha” organizo­
wano po raz ósmy. W ciągu tych 
ośmiu lat, wielkopolscy rolnicy 
zgłosili do niego 876 nowych, bądź 
zmodernizowanych, budynków in­
wentarskich, z których 40 wyróż­
niono w eliminacjach wojewódz­
kich, a 15 w eliminacjach central­
nych.

Budynki wyróżnione „Złotą Wie 
chą” są przykładem pomysłowych 
i udanych rozwiązań budowlanych. 
W konkursie wyróżnia sic bowiem 
nie tylko cechy zewnętrzne, jakość 
i funkcjonalność budynków, lecz 
także ich wyposażenie w urządzę 
nia ułatwiające prace hodowlane.

Do tegorocznego konkursu wiel­
kopolscy rolnicy zgłosili naj­
większą liczbę budynków: 213 no­
wych i 116 zmodernizowanych. Po 
eliminacjach powiatowych, do na­
gród wojewódzkich pretendowało 
odpowiednio: 31 budynków nowych 
i 15 zmodernizowanych. Sąd kon­
kursowy wyróżnił spośród nich 7 
budynków nowych i 3 zmodernizo 
wane. przyznając ich autorom, wy 
konawcom i inwestorom dyplomy 
i nagrody.

W ub. wtorek organizatorzy 
konkursu zaprosili do Gosty­
nia liczne grono fachowców do 
spraw budownictwa wiejskie­
go i hodowli, pokazując im sze 
reg wyróżniających się budyń 
ków inwentarskich w Krobi, 
w Grabowie, w Krzyżankach, 
w Głuchowie i w Pudliszkach. 
Następnie, w Agroklubie PGR 
w Pudliszkach, odbyło się ofi 
cjalne podsumowanie konkursu 
i wręczenie nagród. W uroczy­
stości tej uczestniczyli m. in. 
kierownik Wydziału Rolnego 
KW — Teodor Jakubowski i 
wiceprzewodniczący Prezy­
dium WRN — Bolesław Sta­
chowiak. (pch)

ną prognozę wykonania całego 
tegorocznego NPG.

Problem umacniania równo­
wagi rynkowej traktowany 
jest obecnie jako zadanie 
pierwszoplanowe. Znajduje się 
on stale w centrum zaintereso 
wania rządu. Wiemy, że w 
ostatnich dwóch latach znacz­
nie poprawiła się sytuacja ma 
terialna społeczeństwa. Z do­
tychczasowych rezultatów wy 
nika, ze w latach 1971—72 uzy 
skamy ponad 1.1 proc, wzrostu 
płac realnych, to znaczy tyle, 
ile w ciągu całego ubiegłego 
5-lecia. W sposob absolutnie 
uzasadniony można przewidy­
wać, że założony w planie 5- 
letnim wzrost płac realnych o 
17—18 proc, zostanie osiągnię 
ty, a nawet przekroczony.

Pragnę w tym miejscu pod­
kreślić, że Polska jest jednym 
z nielicznych państw w Euro­
pie, w którym koszty utrzyma 
nia pozostają od dwóch lat 
na niezmienionym poziomie. 
Są więc stabilne.

Skoro już mowa o zaspoka­
janiu potrzeb społecznych, 
to chciałbym kilka słów po­
święcić budownictwu miesz­
kaniowemu. Jest to sprawa o 
szczególnej doniosłości. Rząd 
zamierza gruntownie rozpa­
trzyć realizację planu tego 
budownictwa w br., ze zwró­
ceniem szczególnej uwagi na 
kształtowanie się jego kosz­
tów oraz rozmiarów tej czę­
ści budownictwa mieszkanio-

W przeddzień święta 
Wojska Polskiego

Dokończenie ze str. 1 
du, przedstawiciele kierow­
nictw stronnictw politycz­
nych, organizacji społecznych, 
gospodarze miasta oraz delega­
cja Armii Radzieckiej. Obecni 
byli członkowie przedstawi­
cielstw dyplomatycznych, akre 
dytowani w Polsce.

Do zebranych przemówił szef 
Głównego Zarządu Polityczne­
go WP gen. dyw. Włodzimierz 
Sawczuk.

Realizując zadania obronne, 
które wynikają dla sił zbroj­
nych z uchwały VI Zjazdu 
PZPR — stwierdził m. in. — 
uczynimy wszystko, aby w pra 
cy dla kraju mocno rysował 
się również trud żołnierski.

Przedstawiciel Północnej 
Grupy Wojsk Armii Radziec­
kiej gen. lejtenant Grigorij 
Borysow, przekazał serdeczne 
braterskie życzenia żołnierzom 
Ludowego Wojska Polskiego 
od żołnierzy Armii Radziec­
kiej.

W koncercie wystąpili soliś 
ci i orkiestra reprezentacyjna 
Wojska Polskiego.

OBCHODY W MOSKWIE
Tradycyjnym już zwyczajem 

w Kraju Rad obchodzony jest 
dzień Wojska Polskiego. W Mo 
skwie otwarto w środę w’ Cen 
tralnym Muzeum Sił Zbroj­
nych ZSRR wystawę obrazu­
jącą polsko-radzieckie brater­
stwo broni, historię i dzień dzi 
siejszy Ludowego Wojska Pol 
skiego.

W Klubie Moskiewskiej Wyż 
szej Szkoły Wojsk Pogranicza, 
która jest zbiorowym człon­
kiem Towarzystwa Przyjaźni 
Radziecko-Polskiej, odbyła się 
w środę centralna akademia z 
okazji dnia Wojska Polskiego.

GEN. DYW. E. MOLCZYK 
WICEMINISTREM ON

Prezes Rady Ministrów miano­
wał generała dywizji Eugeniusza 
Molczyka wiceministrem obrony

narodowej. [
Na VI Zjeździe PZPR został on 

wybrany zastępca członka Komi­
tetu Centralnego PZPR. (PAP)

Totek płaci
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w zakładach Toto- 
Lotka z dnia 8 bm. stwierdzono:

Losowanie II: 1 rozw. z 6 traf. 
— wygr. 1.000.000 zł, 1 rozw. z 5 
traf. prem. — wygr. l.ooo.ooo zł, 
130 rozw. z 5 traf, zwykł. — wygr. 
po 13.817 zł, 8.658 rozw. z 4 traf. 
— wygr. po 262 zł, 161.617 rozw. 
z 3 traf. — wygr. po 14 zł. 

wego, która związana jest ze 
wzrostem zmianowości pracy 
w przemyśle, a więc z dodat­
kowymi potrzebami zakładów.

Rząd zajmować się będzie 
nadal ważnymi sprawami rol­
nictwa. I tak — rząd przepro­
wadzi ocenę przebiegu akcji 
żniwnej, siewów jesiennych 
oraz zbiorów okopowych i pa­
stewnych, zwracając specjalną 
uwagę na obsługę rolnictwa, 
jego zaopatrzenie w środki 
produkcji oraz na poprawę w 
dziedzinie obrotu ciągnikami 
i częściami zamiennymi. Roz­
patrzony też będzie program 
uruchomienia produkcji tak 
oczekiwanych, samochodów dla 
potrzeb rolnictwa.

Rząd podejmie też problemy 
natury bardziej perspektywi­
cznej. Na pierwszym miejscu 
postawiłbym rozpatrzenie pro­
jektu Narodowego Planu Gos­
podarczego i projektu budżetu 
państwa na rok przyszły. Nie­
zależnie od tego rząd rozpa­
trzy projekt planu perspekty­
wicznego rozwoju kraju — 
do 1990 r. oraz projekt pla 
nu przestrzennego zagospoda­
rowania kraju w tym okresie. 
W dalszym ciągu rząd wpły­
wać będzie na doskonalenie 
metod planowania i zarżądza- 
nia, zgodnie z wytycznymi 
komisji partyjno-rządowej.

PAP

MRF — ChRL nawiązały 
stosunki dyplomatyczne

W środę 11 października, w 
Pekinie odbyła się uroczystość 
oficjalnego nawiązania stosun 
ków dyplomatycznych między 
Chińską Republiką Ludową a 
Niemiecką Republiką Federal­
ną. Odpowiedni dokument pod 
pisali minister spraw zagra­
nicznych NRF, Walter Scheel i 
minister spraw zagranicznych 
ChRL, Czi Peng-fej. W ogło­
szonym komunikacie zapowie­
dziano w najbliższym czasie 
wymianę ambasadorów. (PAP)

Jaka alternatywa?

Zjazd CDU 
zakończył obrady

Przyjęciem „platformy przedwy- 
borefcej” zakończył się w środę 
3-dniowy zjazd Unii Chrzcścijań- 
sko-Demokratycznej (CDU). Doku 
ment ma być podstawą przyszłego 
„programu rządowego” CDU/CSU 
w wypadku zwycięstwa tej partii 
w wyborach do Bundestagu 19 li­
stopada br. Odrzucając politykę za 
graniczną rządu kanclerza NRF, 
Willy Brandta i kroki zmierzają­
ce do normalizacji i rozładowania 
napięcia w Europie, chrześcijańscy 

| demokraci w istocie nie wysuwają 
żadnej alternatywy. (PAP)

Ciężki nalot na Hanoi

Amerykańskie bomby zniszczyły 
ambasady Francji i Algierii

W środę wczesnym rankiem amerykańskie bombowce prze­
prowadziły intensywne bombardowania Demokratycznej Re­
publiki Wietnamu, w tym także stolicy kraju, Hanoi. Bom­
by, które zrzucono w centrum Hanoi, zniszczyły budynek 
przedstawicielstwa Francji w DRW. Według wstępnego bi­
lansu, 5 osób zostało zabitych, a delegat generalny Francji 
w/DRW, Pierre Susini został poważnie ranny.
Bomba dużego kalibru zni­

szczyła całą centralną część 
budynku przedstawicielstwa 
Francji i poważnie uszkodziła 
gmach ambasady algierskiej, 
który położony jest w pobliżu 
W, czasie tego samego bom­
bardowania zniszczono też wie 
le budynków w centrum sto­
licy. Jak podaje AFP w na­
locie brało udział ponad 20 
samolotów amerykańskich.

Środowy na|ot amerykański 
na Hańoi omawiany był na 
posiedzeniu rządu francuskie­
go w Paryżu. Jak oświadczył 
minister spraw zagranicznych, 
rząd francuski złożył na ręce 
ambasadora Stanów Zjedno­
czonych w Paryżu protest w 
związku ze zbombardowaniem 
przedstawicielstwa francuskie­
go w Hanoi.

Bombardowania stolicy by­
ły niezwykle intensyw­
ne. Jak oświadczył ambasador 
Szwecji w DRW (szwedzka

KRONIKA

„Życie i praca
młodzieży Kraju Rad“

Wczoraj w Sali Tradycji Ruchu 
Młodzieżowego Pałacu Kultury, w 
obecności sekretarza KW PZPR w 
Poznaniu Jana Pawlaka i attache 
Konsulatu Generalnego ZSRR w 
Poznaniu — Igora Boszorina, otwar 
to interesującą wystawę fotogra­
mów, obrazujących ,,Życie i pra­
cę młodzieży Kraju Rad”.

Wystawa, zorganizowana przez 
Wojewódzki Komitet Współpracy 
Organizacji Młodzieżowych, współ 
nie z Pałacem Kultury, czynna bę 
dzie do połowy listopada br. i obej 
muje wszystkie dziedziny życia po 
litycznego, społecznego i kultural­
nego młodego pokolenia ZSRR.

(ask)

Inauguracja roku 
akademickiego ZMS

W auli Wyższej Szkoły Ekono­
micznej w Poznaniu odbyła się 
wczoraj inauguracja roku akade­
mickiego ZMS, działającego w śro 
dowisku studenckim uczelni na­
szego miasta.

Główne zadania organizacji w o- 
becnym okresie nakreśliła w re­
feracie programowym wieceprze- 
wodnicząca Zarządu Wojewódzkie 
go ZMS Alina Napierała. Zadania 
te wytycza przede wszystkim, 
stwierdziła ona, Uchwała VI Zjaz-. 
du PZPR. ZMS kierować się będzie 
w swej działalności na uczelniach 
głównie programem „kadry dla po 
stępu”.

Podczas inauguracji przewod­
niczący ZW ZMS Bogdan Zastaw­
ny udekorował złotym odznacze­
niem im. Janka Krasickiego posła 
na Sejm, prof. dr. Tadeusza Czwoj 
draka'oraz 1 osobę/— srebrnym i 
5 — brązowymi.

W najbliższych dniach odbędą 
się ponadto inauguracje roku a- 
kademickiego ZMS na poszczegól­
nych uczelniach m. in. dzisiaj — 
na UAM, również w auli WSE.

(mb)

Wielki sukces
Dokończenie ze str. 1 

przeprowadzone w czasie wizy 
ty Edwarda Gierka dotyczyły 
oczywiście całości problemów, 
będących przedmiotem wspól­
nego zainteresowania. Przy­
pomniał on znane stanowisko 
Francji, iż wśród krajów euro­
pejskich nawet o różnych sy­
stemach politycznych istnieją 
szerokie możliwości dyskutowa 
nia wszystkich kwestii, w tym 
także politycznych.

Rada Ministrów podkreśliła 
w szczególności — oświadczył 
dalej korespondentowi PAP 
rzecznik rządu — wielki suk­
ces wizyty Edwarda Gierka 
oraz fakt, że przeprowadzone 
rozmowy dały pozytywne rezul 
taty. Z pewnością Polacy i 
Francuzi nie rozmawiali z so- 

'bą ani po raz pierwszy, ani po 
raz ostatni — oświadczył w za 
kończeniu Jean Philippe Lecat.

PAP

ambasada położona jest w o- 
dległości około 400 metrów od 
ambasady francuskiej), środo- 
wy_ nalot był jednym z naj­
cięższych bombardowań, jakie 
kiedykolwiek przeżyło Hanoi.

Z ostatnich doniesień wyni­
ka, że choć delegat generalny 
Francji w Hanoi Pierre Susini 
jest poważnie ranny, to życiu 
jego nie grozi niebezpieczeń­
stwo. W czasie nalotu zranio­
ny został także algierski char­
ge d’affaires.

Rząd amerykański wyraził 
ubolewanie wobec rządu fran­
cuskiego w związku ze zni­
szczeniami wyrządzonymi 
przez amerykańskie bomby w 
przedstawicielstwie Francji w 
Hanoi.

Jednocześnie Algieria wysto 
sowała protest do Stanów 
Zjednoczonych w związku ze 
zbombardowaniem budynku 
jej przedstawicielstwa w Ha­
noi. (PAP)



Zanim trafią na stół

Ziemniaczana droga
do punktów skupu

Sprawne zaopatrzenie miast 
i f okręgów przemysło- 

■ wych w ziemniaki stano 
wiące podstawę wyżywienia 
ludności w naszym kraju jest 
obecnie najważniejszą sprawą 
w rolnictwie. Trzeba zakupić 
w kraju 700 000 ton ziemnia­
ków, z czego ponad 200 000 ton 
dostarczy Wielkopolska, jeden 
z głównych potentatów w uprą 
wie tej rośliny. Do tej pory 
wpłynęło od rolników indywi 
dualnych i spółdzielców ponad 
50 000 ton, a więc jedna czwar 
ta przewidzianej do tegorocz­
nego skupu ilości. Nie jest to 
wynik zadowalający, choć wo 
jewództwo poznańskie przodu­
je w bieżących dostawach obok 
bydgoskiego, koszalińskiego i 
białostockiego.

Duże ożywienie notuje się na 
punktach skupu w tym tygod­
niu. Większość rolników, koń­
cząc wykopki ziemniaków, za­
biera się do ich sortowania i 
odstawy.

Pleszewskie po wykopkach
Wtorkowy rajd w kierunku 

wschodnim naszego woje­
wództwa pozwolił na optymi­
styczne obserwacje. Już po 
drodze, w powiecie średzkim, 
można stwierdzić, że pozostało 
na polach nie więcej niż 15

echa
Zaległości będą 

odrobione...
Po ukazaniu się naszego komen­

tarza pt. „Zachwiana harmonia 
planu” (22 września br.), traktują­
cego o sytuacji w budownictwie po 
8 miesiącach roku, odezwały się 
dwa wymienione w owym komen 
tarzu przedsiębiorstwa.

Pierwsze z nich, Przedsiębior­
stwo Budownictwa Rolniczego w 
Szamotułach wyjaśniało, że sierp­
niowe potknięcie, które spowodo­
wało niewykonanie zadań 8 miesię 
cy było zdarzeniem nietypowym w 
praktyce tego przedsiębiorstwa, zo 
stanie odrobione, a plan roczny bę 
dzie na pewno wykonany.

Drugie, Przedsiębiorstwo Budów 
nictwa Elektroenergetycznego „El- 
bud” w Poznaniu donosiło, że w 
poprzednich miesiącach plany 
zawsze wykonywało, a niedobory 
powstałe w sierpniu (powodujące, 
iż zadań 8 miesięcy br. „Elbud” 
nie wykonał), zostały odrobione.

(pch)
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OBRAZY SKUPINA 
NA EKSPORT

Poznański rzeźbiarz i malarz Ry 
szard Skupin z powodzeniem to­
ruje sobie drogę do wielkich mie 
dzynarodowych galerii zajmująl 
cych się organizowaniem wystaw 
oraz sprzedażą malarstwa. Biuro 
Handlu Zagranicznego BP „Desa” 
wysłało ostatnio płótna tego mala­
rza na wystawy do Paryża (Ga­
leria Atelier pani Monnet), do 
Wiednia (Salon Rudolfa Otto), do 
Tokio (Tokuma Trading Tokyo) 
oraz do Kanady (Galeria Mona Li­
sa, Calgary, Alberta). Twórczość 
malarska staje się więc także u 
nas produkcją eksportową, (ob)

Jan L., kierowca przedsię­
biorstwa transportowego 
w K., spowodował kata- 
strofę drogową, w wyni­

ku której 2 osoby poniosły 
śmierć, a dalsze 3 odniosły cięż 
kie obrażenia ciała. Sprawca 
wypadku stanął przed sądem 
pod zarzutem nieumyślnego za 
bójstwa. Nie przyznając się do 
winy, oskarżony twierdził, że 
zderzenie było wynikiem nad­
miernego przemęczenia pracą, 
wykonywaną w nadgodzinach.’ 
W toku procesu ustalono jed­
nak. iż w dniu poprzedzają­
cym wypadek (w niedzielę) 
oskarżony przyjmował gości i 
przy tej okazji wypił pewną 
ilość wódki. W dniu wypadku 
rozpoczął pracę w bardzo 
wczesnych godzinach rannych. 
Sąd przyjął, że oznaki zmęcze­
nia należy łączyć z wypitym 
przez Jana L. alkoholem i wy­
dał wyrok skazujący.

Na podstawie tego orzecze­
nia jeden z poszkodowanych, 
Roman B., zaskarżył przedsię- 
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procent ziemniaków. Jak nas 
poinformował kierownik Wy­
działu Rolnictwa i Leśnictwa 
Prezydium PRN w Środzie mgr 
inż. Włodzimierz Kowaliński, 
w powiecie tym było do wyko 
pania tej jesieni 7 000 hekta­
rów ziemniaków. Obecnie trwa 
ją dostawy. Na przewidziane 
planem 4 800 ton ziemniaków 
jadalnych, sadzeniaków i prze 
myślowych, dostarczono do 
punktów skupu ponad 2 500 
ton. Ostatnio odeszły dwa po­
ciągi wahadłowe (po 925 ton 
każdy) przeznaczone dla zaopa 
trzenia miast.

W Jarocińskiem sytuacja na po­
lach wygląda pomyślnie. Ziem­
niaki są tu na ukończeniu, rolnicy 
przeważnie zajęci są przy wykop­
kach buraków cukrowych. Na dro 
gach i szosach — wiele wozów wy 
ładowanych płodami. Ziemniaki 
na wozach suche, piękne, bez obja 
wów zakażeń wirusowych. Napoty 
kani rolnicy odwozili przeważnie 
większe ilości niż przewidywały to 
ich umowy kontraktacyjne. Wiele 
odstawiało w ogóle poza planem, 
gdyż takich umów uprzednio 
wcale nie zawierano.

Nie obywa się bez przeszkód
W Pieszewskiem już po wy 

kopkach ziemniaków. Sprzą­
tnięto je z powierzchni powy­
żej 8 000 hektarów. A skup? 
Wyjaśnia kierownik Wydziału 
Rolnictwa i Leśnictwa Prezy­
dium PRN w Pleszewie mgr 
inż. Hieronim Szwedek:

— Mamy duży plan dostaw, 
prawie 12 000 ton ziemniaków 
jadalnych. Z tej ilości do tej 
pory oddaliśmy 
ton. Zbiory były

ponad 3 500 
rekordowe.

W ubiegłym roku mieliśmy 
pierwsze miejsce w kraju, bo 
sprzątnęliśmy po 208,7 kwinta 
la z hektara, w tym roku li­
czymy na 225 kwintali. Ale z 
wykopkami — zmartwień było 
co niemiara. Np. na 5 kombaj 
nów ziemniaczanych w powie 
cie trzy stały bezużytecznie z 
powodu braku części zamien­
nych. Brakowało prętów do 
zwykłych kopaczek. Po uszczel 
ki do ciągników ludzie jeździli 
do Gdańska i w Kieleckie.

Właśnie taki kłopot mają spół­
dzielcy RSP Korzwy. Kierownik 
produkcji Jan Włodarczyk mówi, 
że przeciąga się w POM Pleszew 
remont 2 ciągników, które uległy 
awarii podczas prac jesiennych. 
Niestety, nigdzie nie można dostać 
łożysk.

Spółdzielcy wysłali już 20 ton 
ziemniaków, szykują następne 60 
ton jadalnych dla GS Pleszew. Od 
stawią 350 ton sadzeniaków dla 
„Centrali Nasiennej”, bo spółdziel 
nia właśnie specjalizuje się w uprą 
wie sadzeniaków.

Powiat poznański goni czołówkę
Powiat poznański ma głów­

nie zadanie zaopatrzenia metro 
polii. Stąd jeden z najwyż­
szych planów skupu (10 500 
ton). Jeszcze w ubiegłym ty­
godniu, gdy jeździliśmy po 
tym terenie, realizacja dostaw 
nie była nadzwyczajna. Ostat­
nie dni przyniosły radykalną 
poprawę sytuacji. Do 9 bm. 
skupiono blisko 4 000 ton ziem 
niaków, co stanowiło 37,5 pro­
centa planu.

Paragraf i życie

Ryzyko zawodowe kierowcy
biorstwo zatrudniające winne­
go wypadku kierowcę o od­
szkodowanie i uzyskał 40 tysię­
cy złotych tytułem zadośćuczy 
nienia oraz stałą rentę mie­
sięczną w wysokości 700 zł. 
Przedsiębiorstwo z kolei wyto­
czyło powództwo przeciw Ja­
nowi L., żądając zwrotu kwot 
wypłaconych ofierze katastrofy. 
Sąd Wojewódzki, mając na 
uwadze, że wina pozwanego po 
legała na niedbałym kierowa­
niu samochodem przy nieznacz 
nym nasileniu złej woli, a tak­
że uwzględniając jego sytuację 
materialną i rodzinną (zarobki 
miesięczne w wysokości 1900 
zł i fakt posiadania na utrzy­
maniu małoletniego dziecka), 
uznał za właściwe uwzględnić 
powództwo tylko do wysoko­
ści 3/4 poniesionej przez powo 
dowe przedsiębiorstwo szkody.

Odwiedzamy przodującą w 
skupie GS w Tarnowie Pod­
górnym. Na placu trwa wyła­
dunek i załadunek ziemnia­
ków. Wozy mijają się w bra­
mie. Na jednym z nich Zenon 
Majerczyk z Tarnowa Podgór­
nego. Wiezie 3 tony. — Jeszcze 
sprzedam państwu trzy tony, 
choć na ten rok nic nie kon­
traktowałem — mówi gospo­
darz. — Ziemniaki obrodziły 
jak nigdy, sprzątałem z hekta 
ra po 300 kwintali.

Kierownik skupu Alojzy Na 
wrót wylicza najlepszych do 
tej pory dostawców. Są nimi: 
Bolesław Żebrowski z Tarno­
wa Podgórnego, który odstawił 
22 tony i nadal dowozi ziem­
niaki, Władysław Bogdziun z 
tej samej wsi sprzedał 20 ton, 
Tadeusz Serba odwiózł 30 ton, 
Stanisław Troń z Góry — 21 
ton. W filii punktu skupu w 
Rokietnicy przyjęto najwięcej 
ziemniaków od Jana Potrawia 
ka z Mrowina — 19 ton. Młody 
rolnik Ryszard Jabłoński, któ­
ry uprzednio nic nie kontra­
ktował, odwiózł ziemniaków 7 
ton ze swojego 6-hektarowego 
gospodarstwa. Dzięki takim do 
stawcom Gminna Spółdzielnia 
swój plan zrealizowała w 72,7 
procenta, a za dwa dni, jak 
dobrze, pójdzie, wykona go cal 
kowicie.

Przodownika w skupie usiłu 
je gonić GS w Stęszewie. W 
ubiegłym tygodniu odbiorcy 
jeszcze musieli tam czekać na 
dostawy od rolników, w tym 
tygodniu realizacja planu się­
ga 41,5 procenta. Meldunek z 
10 bm. donosił o przekroczeniu 
tysiąca ton. Tutaj też przodo­
wali w dostawach: Franci­
szek Czyż z Mirosławek, Jó­
zef Brzostowski z 
Władysław Nowak 
szek Antkowiak ze 
Bolesław Anioła z

S a powie, 
i Franci- 
Stęszewa, 
Tomiczek.

Nie ze wszystkich GS powia 
tu są tak pomyślne wiado­
mości. Podobnie jak w innych 
rejonach województwa ko­
nieczna jest dalsza aktywiza­
cja dostaw, żeby zdążyć przed 
mrozami.

MARIA POLCYNOWA

W długie jesienne wieczory

FILMY PRZY SZKLANYM KOMINKU
Jakich ciekawszych pozy­

cji możemy się spodzie­
wać w najbliższych 

trzech miesiącach w filmo­
wym repertuarze Telewizji, 
zapewniającym 
część, bo aż ok. 
go programu.

W związku 
ZSRR odbędzie 

niebagatelną
30 proc, całe-

Z 
się

najpopularniejszych 
dzieckiej klasyki 

50-leciem 
przegląd 

dzieł ra- 
filmowej

pod nazwą „Filmy, które war­
to zobaczyć” — obok szeregu 
pozycji tzw. studyjnych w II 
Programie, reportaży, obej­
rzymy wiele dzieł archiwal­
nych, dokumentalnych. Roz-

W rewizji od tego wyroku 
Jan L. domagał się jego zmia­
ny i oddalenia powództwa. 
Sąd Najwyższy po rozpoznaniu 
sprawy stwierdził: „Sąd Woje­
wódzki słusznie uznał, że przed 
siębiorstwo, nie może żądać od 
pozwanego zwrotu pełnego od­
szkodowania przyznanego, a 
nawet wypłaconego już B. Nie
trafnie jednak określił za-
kres 
Za

jego odpowiedzialności, 
ograniczeniem odpo­

wiedzialności kierowcy prze­
mawiają nie tylko okoliczności 
uwzględnione w wyroku I in­
stancji, to znaczy sytuacja ma­
terialna i rodzinna pozwanego, 
oraz stopień jego zawinienia. 
Należało mieć bowiem także 
na uwadze, że praca kierowcy 
z natury związana jest ze znacz 
nym ryzykiem, na jakie nara­
ża on zarówno siebie jak i po-

Międzyn aro dowe festiwale
muzyki współczesnej, po­
pularne „Warszawskie Je­

sienie" organizowane staraniem 
Związku Kompozytorów Pol­
skich były dotąd terenem pre­
zentacji utworów m. in. kilku­
dziesięciu twórców polskich lub 
z kulturą polską związanych.

Poznańskie środowisko kom­
pozytorskie już od pierwszej 
„Jesieni" w 1956 roku, aczkol­
wiek nie bez przerw i zahamo­
wań, dokumentuje swoją obec­
nością w programach kolejnych 
festiwali szeroko znane w kra­
ju zamiłowanie mieszkańców 
Poznania i Wielkopolski do mu­
zyki i twórczego udziału w jej 
upowszechnianiu. Ograniczone 
ramy publikacji zobligowały lej 
autora do skupienia uwagi na 
sprawach dotyczących środowis­
ka poznańskiego i marginalne­
go z konieczności potraktowa­
nia kwestii sąsiadujących.

Wydarzeniem dla poznańskich 
: wielkopolskich melomanów stał 
się na XVI „Warszawskiej Je­
sieni" dyrygencki występ kie­
rownika artystycznego Filharmo­
nii Poznańskiej Renarda Czaj­
kowskiego z zespołem Wielkiej 
Orkiestry Symfonicznej Radia i 
Telewizji Belgijskiej. Rozmiłowa­
ny w twórczości Sergiusza Pro­
kofiewa, ceniący talent kompo­
zytorski i pedagogiczny Bole­
sława Szabelskiego wychowa­
nek Karola Stryj i z Państwowe j 
Wyższej Szkoły Muzycznej w 
Katowicach, ambitnie współza­
wodniczący z Kazimierzem Kor­
dem do drugiego miejsca (po 
Andrzeju Markowskim) wśród kra 
jowych odtwórców muzyki współ 
czesnej — otrzymał od komisji 
repertuarowej XVI Międzynaro­
dowego Festiwalu Muzyki Współ 
czesnej odpowiedzialne zlecenie 
poprowadzenia dzieł czterech 
kompozytorów (w tym Bogusła­
wa Schaffera), utrzymanych w 
odmiennym stylu i o różnych 
walorach estetycznych.

Np. w „Anabasis‘£ Hiszpana To­
masa Marco orkiestra koncentro­
wała się przy ciągłym crescendo, 
wystrzegając się odchyleń, a wszy 
stkie ruchy dyrygenta cechowała 
duża stabilność bez dążenia do kul­
minacji, co poniekąd korespondowa 
ło z subtelnie zarysowanymi w 
utworze narodowymi cechami mu­
zyki tego kraju. Natomiast w 
kompozycji Franco Donatoniego 
„Puppenspiel H“, wykonanej przy 
udziale znakomitej Barbary Świą­
tek (flet, flet piccolo) włoski kom­
pozytor wyraźnie starał się wto­
pić instrument w partie orkiestry, 
czyniąc to zresztą w sposób mało 
odczuwalny dla solistki, która nie 
stwierdziła po koncercie momen­
tów przegluszania jej przez zespół 
z Brukseli. Utwór Włocha bardzo 
trudny do opanowania zarówno 
pod względem technicznym, jak i

pocznie ten cykl „Człowiek z 
karabinem” w reż. S. Jutkie- 
wicza. Następnie, co wtorek 
od końca października do gru­
dnia wyświetlane będą m.. in. 
takie cieszące się uznaniem i 
sentymentem polskich widzów 
filmy, do których chętnie się 
wraca, jak: „Świat się śmieje” 
reż.’ G. Aleksandrowa, „Alek­
sander Newski” reż. S. Eisen­
steina, „Lecą żurawie”, „Czte­
ry serca” z L. Celikowską w 
roli głównej, „O szóstej wie­
czorem po wojnie” i „Dworzec 
Białoruski”.

Osnową współczesnego fil­
mowego repertuaru telęwizyj- 

siadacza/ samochodu, jeśli cho­
dzi o wypadki związane z ru­
chem pojazdów. Szkody wywo 
lane takimi wypadkami przera 
stają zazwyczaj wielokrotnie 
skromne wynagrodzenie kie­
rowcy. W sytuacji więc, gdy 
kierowca — jak w niniejszym 
wypadku — nie był objęty u- 
bezpieczeniem od odpowiedział 
ności cywilnej, zasądzenie od 
niego pełnego odszkodowania 
nie dałoby się pogodzić zarów­
no z zasadami współżycia spo­
łecznego, jak i przyjętą w sto­
sunkach pracy zasadą ograni­
czonej odpowiedzialności pra­
cownika za szkodę zakładu spo 
wodowaną nieumyślnie. Sąd 
Najwyższy uznał, że ze wzglę­
du na te okoliczności należało 
ograniczyć zakres odpowiedział 
ności Jana L. do 1/4 części szko 
dy poniesionej przez przedsię­
biorstwo transportowe i zaskar 
żony wyrok odpowiednio zmie­
nił.

Orzeczenie S. N. nosi sygna­
turę II PR. 659/70.

A. P.

Echa XVI Warszawskiej Jesieni

Poznańskie akcenty
kondycyjnym (grany prawie bez 
wytchnienia) był szczególnie w 
paru kadencjach zupełnie dobrze 
słyszalny, zwłaszcza, że w zało­
żeniu twórcy wszystko bazować 
miało na szmerze staccata.

Dziełem, które podobnie, jak 
na XII Festiwalu Polskiej Muzy­
ki Współczesnej w Poznaniu 
spotkało się z kontrowersyjnym 
przyjęciem, były ,,Experimenta“ 
na orkiestrę Bogusława Schaf- 
fera z partią dwu fortepianów 
dla jednego pianisty, dedykowa­
ne Markowi Mietelskiemu.

ukiemnko- 
muzycanemu

Rzecz najwyraźniej
wana 
została

ku teatrowi
tak skomponowana, że

obydwa fortepiany: zarówno solo­
wy, jak i preparowany nie były solo 
wo słyszalne, a wręcz pochłaniane 
przez orkiestrę, szczególnie w lej 
najwyższych partiach brzmienio­
wych. Marek Mietelskł — pianista 
doświadczony i o ugruntowanym 
warsztacie, dysponujący repertua­
rem wykraczającym znacznie poza 
twórczość awangardową nie miał 
łatwego zadania. Jako solista był 
— co nie stanowi w muzyce wsnół- 
czesnej niespodzianki wsoół-
twórcą wykonywanego utworu.

Sam dyrygent zapytany, czym 
kierował się, wyrażając zgodę na 
wykonanie utworu B. Schliffera, 
oświadczył na konferencji praso­
wej, iż godzą się na dyrygowanie 
dziełami, do których ma wewnę­
trzne przekonanie, a stąd już je­
den krok do aprobaty stylu kom­
pozytora. Analogicznie, choć nie 
bez trudności, wyglądała sprawa z 
interpretacją „Espressioni" trzy­
częściowego choć zaledwie 9 mi­
nut trwającego utworu Raymonda 
Baervoetsa, Flamandezyka stale 
mieszkającego w Rzymie. R. Baer- 
voets zaprezentował się na tle 
kompozycji swych kolegów z Bel­
gii Victora Legleya i Henri Tous- 
seura, wykonanych na innym kon 
cercie tegorocznej „Jesieni", jako 
twórca par excellence awangardo­
wy.

„Warszawsko - Jesienny" de­
biut Renarda Czajkowskiego zda 
je się świadczyć o sukcesie, 
tym bardziej, że na próby (sześć 
w Belgii i jedna w Warszawie) 
było niewiele czasu, zaś termi­
nów złożenia partytur nie zaw­
sze dotrzymywano.

Kierownik artystyczny Filhar­
monii Poznańskiej, którego kon­

nego są, rzecz jasna, seriale. 
Jakie nowości nas tu oczeku­
ją? Urozmaiceniem programów 
sobotnich, jakby ostatnim po­
godnym akcentem przed przy­
łożeniem głowy do poduszki, 
ma stać się zabawna seria 
produkcji CSRS, znanej pxze.- 
cież z dobrych komedii, pt. 
„OPOWIEŚCI Z WYŻSZYCH 
SFER”. W październiku wej­
dzie też na antenę 13- odcin­
kowy francuski film historycz­
no-przygodowy: „SŁYNNE U_ 
CIECZKI”, który będzie wy­
świetlany w środy, po zbliża­
jącej się ku końcowi serii 
NRD-owskiej „Hans Beimler”. 
Będą to ucieczki autentyczne 
i zmyślone, dramatyczne, bra­
wurowe, bohaterskie, a nie­
kiedy komiczne. Trudno sobie 
wyobrazić, aby perypetie ta­
kich np. uciekinierów, jak 
Franciszek Rakoczy czy Casa- 
nova, mogły być nieciekawe. 
Na listopadowe niedziele prze­
widziano głośną autobiogra­
ficzną włoską serię „LEONAR­
DO DA VINCI”. O rozmachu 
jej realizacji może świadczyć 
chociażby udział 100 aktorów 
i kilkuset statystów. Wreszcie 
rodzynkiem na zimowe już, 
niedzielne grudniowe wieczory 
powinni stać się tak niecierpli­
wie i z ciekawością oczekiwani 
„CHŁOPI” w reż. J. Rybkow- 
skiego.

Mówiąc o nowych serialach 
nie sposób nie wspomnieć o 
filmach dokumentalnych, któ­
rych udział w całości progra­
mu filmowego wyraźnie ostat­
nio wzrósł ku zadowoleniu te­
lewidzów, jak można sądzić na 
podstawie przeprowadzanych 
na bieżąco sondaży. I tak po 
dwóch ostatnich odcinkach 
kanadyjskiego filmu „Czło­
wiek i morze” w piątkowe wie 
czory będziemy oglądać 8-od-

takty z Belgami sięgają bruksel- 
s-kiego konkursu dyrygentów
w 1968 roku, otrzymał podczas 
pobytu w Warszawie zaprosze­
nia do Włoch i Hiszpanii, a tak­
że do Belgii na koncerty z Or­
kiestrą Radia i Telewizji Belgij­
skiej oraz Orkiestrą Symfonicz­
ną tzw. emisji flamandzkiej. 
Ambicją R. Czajkowskiego jest, 
by poznańscy symfonicy, nawią­
zując do występu w 1965 roku 
pod batutą Witolda Krzemień- 
skiego, pojechali na XVII Festi­
wal „Warszawska Jesień" we 
wrześniu 1973.

KAZIMIERZ GÓRSKI

Ruszyli spod Lenino
Dokończenie ze str. 3

Święto Ludowego Wojska 
Polskiego nie ma nic z oficjal­
nej i urzędowej pompy. Jest 
hołdem całego narodu dla tych, 
którzy i dalej budują siłę na­
szego kraju. Jest przypomnie­
niem mądrego wysiłku i walki 
najlepszych, postępowych sił 
zbrojnych naszego narodu. Hi­
storia potwierdziła, że myśl 
polityczna polskiej lewicy z 
PPR na czele, myśl o ścisłym, 
braterskim sojuszu ze Związ­
kiem Radzieckim, była jedyną 
słuszną koncepcją, na której 
można było budować niepod­
ległą i mieszcząca się w swo­
ich historycznych granicach, 
przyszłą Polskę. Powstanie, 
rozwój i rola Ludowego Woj­
ska Polskiego w dziele wy­
zwolenia, odbudowy i zago­
spodarowania kraju są naj­
lepszym świadectwem tej poli­
tyki.

Ale kiedy dziś mówimy o 
historycznej roli Ludowego 
Wojska Polskiego mamy na 
myśli nie tylko wysiłek zbroj­
ny żołnierza polskiego. Nasze 
wojsko, nierozerwalnie zwią­
zane ze społeczeństwem, stało 
się poważną szkołą wychowa­
nia obywatelskiego. Jest też 
gwarantem pokojowej pracy 
narodu i nienaruszalności na­
szych granic.

TADEUSZ BARTKOWIAK 

cinkowy serial produkcji ru­
muńskiej „W DELCIE DUNA­
JU”, w niedzielę natomiast — 
„PRAWA BUSZU” francuskiej 
produkcji, których emisję już 
rozpoczęto.

W stałym niedzielnym okien­
ku opatrzonym szyldem „W 
starym kinie” znajdą się m. 
in.: interesujący radziecki o- 
braz niemy pt. „Dziwne przy­
gody Mr. Westa w krainię. bol­
szewików”; audycja pt. „Listy 
miłosne Kazimierza Junoszy 
Stępowskiego”. otoczonego le­
genda aktora międzywojenne­
go dwudziestolecia: program 
poświęcony filmowym wciele­
niom Elżbiety Barszczewskiej 
oraz archiwalny, interesujący 
film produkcji niemieckiej — 
„Dziennik upadłej dziewczy­
ny”.

Nie sięgając jeszcze szcze­
gółowo do repertuaru na o- 
kres świąteczno-noworoczny 
stwierdźmy, że znajdują się w
nim rodzime 
„Lalka” czy

pozycje, jak 
komedia „Jak

rozpętałem II wojnę świato­
wą”. która z perspektywy lat 
wydaje się tym wdzięczniejsza 
na tle miernych ostatnio po­
wstałych komedyjek. Ogólnie 
biorąc. zobaczymy wówczas i 
melodramaty, i westerny, i 
filmy przygodowe jak: „Wice­
hrabia de Bragellone” i fanta­
styczny ..W 80 dni dookoła 
świata”, i żeby zamknąć listę 
— uroczą angielską komedię 
kostiumową pt. „Tom Jones”.

Dla dopełnienia informacji 
wspomnijmy. że w programie 
II po odbywającej sie obecnie 
prezentacji filmów Andrzeja 
Wajdy telewidzowie zapozna­
ją się w czasie kolejnych nie­
dziel z dorobkiem innego z 
naszych najwybitniejszych
twórców filmowych - Jerzego 
Kawalerowicza.

B. P.



Ruszyli spod Lenino WIELKO
POLAKA GIM Pierożki z... lodu

Wśród podstawowych za­
gadnień, jakie w latach 
wojny stanęły przed 

narodem polskim, jedno z 
pierwszych miejsc zajmował 
nasz powrót nad Odrę i Nysę. 
Wczesną wiosną 1945 roku — 
jeszcze nim zapadły ostateczne 
decyzje międzynarodowopraw- 
ne — ręce żołnierskie wkopy­
wały słupy graniczne nad nur­
tem tych rzek. Ręce ludowych 
żołnierzy, popieranych i w t^j 
misji przywracania piastow­
skiego kształtu granicznego 
Polski, potęgą radzieckich so­
juszników.

Chcemy walczyć
Z inicjatywą zorganizowania 

polskich sił zbrojnych, walczą­
cych razem z Armią Radziec­
ką przeciwko wspólnemu wro­
gowi, wystąpili polscy komu­
niści — założyciele Związku 
Patriotów Polskich. Statut tej 
organizacji, która podporząd­
kowała się kierowniczej roli 
powstałej w kraju Polskiej 
Partii Robotniczej, stwierdzał 
m. in.:

Związek Patriotów Polskich w 
ZSRR jednoczy na czas wojny Po­
laków zamieszkałych na ziemiach 
radzieckich w celu:

— pomagania narodowi polskie­
mu w wyzwoleniu Polski spod 
jarzma niemieckiego;

— zbrojnej walki wraz z Armią 
Czerwona przeciwko najeźdźcom 
hitlerowskim;

— walki o przywrócenie suwe­
rennych praw i niepodległości 
państwa polskiego;

— umocnienia więzów przyjaźni 
pomiędzy narodem polskim i na­
rodami Związku Radzieckiego,

1 kwietnia 1943 roku ukazu­
je się w organie ZPP ,,Wolna 
Polska” artykuł wstępny pod 
znamiennym tytułem: ,.Chce­
my walczyć z bronią w ręku”.

Już też 8 maja 1943 roku u- 
kazuje się na łamach „Wolnej 
Polski” komunikat: „Rząd ra­
dziecki postanowił zadość uczy 
nić prośbie Związku Patriotów 
Polskich w sprawie utworze­
nia na terytorium ZSRR Pol­
skiej Dywizji im. Tadeusza 
Kościuszki, w celu wspólnej 
walki z Armią Czerwoną prze­
ciwko najeźdźcom niemieckim. 
Formowanie polskiej dywizji 
już się rozpoczęło”.

Radziecki sojusznik odpo­
wiedział na deklarację „Chce­
my walczyć” — również nie­
zbędną pomocą: pełnym wy­
posażeniem powstającej dy­
wizji, później korpusu, całej 
armii...

Pierwsza dywizja — Kościusz 
kowska — została sformowana 
w ciągu zaledwie dwóch miesię 
cy; przy tym jej stan liczebny 
przekroczył nawet ilości etato­
we i wynosił na dzień 8 sierp­

W kaliskim „Polou

Zapowiedź rynkowych nowości

nia 1943 roku 16 tysięcy łudzi. 
14 lipca w rocznicę bitwy pod 
Grunwaldem Kościuszkowcy 
złożyli uroczystą przysięgę, a 
następnie, po 6 tygodniach in­
tensywnego szkolenia, w dniu 
1 września 1943 roku, w czwar 
tą rocznicę napaści hitlerow­
skiej na Polskę, wyruszyli 
przez Moskwę i.Wiaźmę ną 
front.

Szeregi w polskich mundurach
12 października T943 roku o 

świcie, żołnierz Dywizji Koś­
ciuszkowskiej złożył pod Le­
nino pierwszą daninę krwi. 
Regularne, ludowe Wojsko 
Polskie rozpoczęło tym bojem 
walkę o nową, demokratyczną 
Polskę w sprawiedliwych, hi­
storycznych granicach.

Bitwa ta miała dla Polski i 
Wojska Polskiego doniosłe zna 
czenie polityczne. Po raz 
pierwszy bowiem regularne 
wojska polskie, pod ideowo- 
politycznym kierownictwem 
polskiej lewicy, włączyły się 
do czynnej walki przeciwko 
hitlerowskim najeźdźcom na 
głównym froncie II wojny 
światowej. Kościuszkowcy 
wkroczyli na najkrótszą i naj­
pewniejszą drogę do wyzwo­
lenia narodowego i społeczne­
go Polski. Przelana wspólnie 
krew polskich i radzieckich 
żołnierzy w tej bitwie pieczę­
towała nowe braterskie sto­
sunki między Polską a Związ­
kiem Radzieckim.

„Przysięgała nasza dywfcda — 
pisała tuż po bitwie Wanda Wasi­
lewska — dochować wierności so­
juszniczej, braterskiej Czerwonej 
Armii — i tej wierności dochowa­
ła i przypieczętowała przyjaźń 
między Polską 1 Związkiem Ra­
dzieckim krwią serdeczną, co się 
lała wspólnie po radzieckim 1 po 
polskim mundurze. Dowiodła nasza 
dywizja jeszcze raz, że Polska nie 
zginęła. I ze zdumieniem i zgroza 
patrzyli struchleli Niemcy; jak 
ida przeciw nim szeregi w poi-, 
skich mundurach, jak lśni na 
czapkach niepokonany — orzeł 
biały, jak zmartwychwstałe przed 
nimi to. co uważali za zniszczone 
rozbite na zawsze w trzydziestym 
dziewiątym roku — Wojsko Pol­
skie”.

Rzeczywiście — w toku 
dwmdniowych, ciężkich walk 
— dywizja polska zademon­
strowała swoje wysokie mo­
rale. W najtrudniejszych wa­
runkach sforsowano bagni­
sta dolinę Mierei, przełamano 
opór czołowych oddziałów nie­
przyjaciela, zdobyto pierwszą 
pozycję obrony i -węzłowe 
punkty oporu we wsi Połzu- 

chy, wytrzymano zmasowane 
kontruderzenie Luftwaffe.

Działania poparte ogrom­
nym zapałem i poświęceniem, 
przy równoczesnym braku do­
świadczenia frontowego, zo­
stały okupione wysokimi stra­
tami. W dowód uznania za 
męstwo w bitwie pod Lenino 
przyznano kościuszkowcom 
247 polskich i 239 radzieckich 
odznaczeń bojowych. Pierwszy 
to wyraz uznania i hołdu dla 
tych, którzy stanęli do najsku­
teczniejszej walki o lepszą 
przyszłość odrodzonej Oj­
czyzny — Polski Ludowej.

Na straży pokoju
Od tamtych dni mija już 29 

lat. I oto na dziesiątkach 
spotkań, organizowanych co­
rocznie z okazji Ich Święta, 
siedzą wśród nas uczestnicy 
pełnego chwały szlaku bojo­
wego Ludowego Wojska Pol­
skiego od Lenino do Berlina. 
Niektórzy są wciąż tak młodzią 
że trudno uwierzyć, że są to 
ci sami ludzie. Padają nazwy: 
Sielce, Oka, Grigoriewskoje, 
Chełm. Studzianki, Kołobrzeg, 
Zgorzelec, Mielnik, Berlin. Na­
zwy te są cząstką historii na­
szego narodu. Ale dla nich 
mają one także swą niepowta­
rzalną barwę: są faktami z ich 
życia.

Dokończenie na str. 4
TADEUSZ BARTKOWIAK

Na poligonie.

Na zdjęciu — przygotowanie rakiety operacyjno-taktycznej do 
pozycji startowej.

CAF — WAF — Iwan

186 zakładów różnych branż 
bierze udział w tegorocznej edy­
cji naszego konkursu „Wielko­
polska Gospodarna”. Celem te­
go konkursu — którego organi­
zatorem są redakcja „GŁOSU 
WIELKOPOLSKIEGO11 i Rozgłoś­
nia Polskiego Radia w Pozna­
niu przy współudziale WKZZ i 
NOT - jest zmobilizowanie za­
łóg zakładów pracy do obniże- 
hia kosztów wytwarzania, zwięk­
szania produkcji artykułów ryn­
kowych, poprawy gospodarki 
materiałowej itp. Oceniana jest 
również działalność stowarzy­
szeń naukowo-technicznych NOT 

oraz rad zakładowych.

Jemy stanowczo za mało 
mrożonek — przeciętnie 
dziesięciokrotnie mniej 

niż mieszkańcy innych krajów 
europejskich. Chociaż produk­
cja ta stale wzrasta (w ubie­
głym roku sprzedano 12 000 ton 
mrożonek, a w obecnym ;ry- 
nek otrzyma 20 000 ton tych 
wyrobów), to nadal nie zaspo­
kaja i tak stosunkowo niewiel 
kiego zapotrzebowania konsu­
mentów.

Największym, jak dotych­
czas popytem cieszą się mrożo 
ne owoce i warzywa. Zapotrze 
bowanie na nie zaspakajane 
jest mniej więcej w 30—40 
proc. Sytuacja poprawi się w 
przyszłym roku, kiedy to pro­
dukcja mrożonek w Polsce 

wzrośnie prawie dwukrotnie. 
Niektóre z nowości, np. mro­
żone pierożki, można znaleźć w 
sklepach już dzisiaj. Producen 
tem kilku nowych wyrobów są 
m. in. uczestniczące w naszym 
konkursie WIELKOPOLSKA 
GOSPODARNA Wojewódzkie 
Zakłady Chłodnicze z Pozna­
nia.

PIERWSI W POLSCE
3 lata temu, właśnie w po­

znańskiej chłodni przy ul. Drus 
kienickiej, po raz pierwszy w 
Polsce rozpoczęto próby pro­
dukcji mrożonych wyrobów 
mącznych. Opracowana została 
technologia, wyprodukowano 
pierwsze próbne partie wyro­
bów i wypuszczono je na ry­
nek. Gdy gospodynie domowe 
zaakceptowały nowość, poznań 
ska chłodnia zwiększyła pro­
dukcję mrożonych pierożków.

W tym roku handel i gastro­
nomia poznańska otrzymają 
2 500 ton pierogów (z serem, 
ruskie, leniwe), knedli, pyzów i 
klusek ziemniaczanych. Już za 
3 lata, (a może nawet za 2) pro 
dukcja ta będzie podwojona. 
Do wytwarzania wyrobów gar 
mażeryjnych zastosowana zo­
stanie bowiem ciągła linia tech 
nologiczna.

Nie będzie to pierwsza tego 
typu linia w zakładach.

NOWA TECHNOLOGIA 
W CENIE

W tym roku zastosowano 
po raz pierwszy tunel do 
ciągłego mrożenia truska­
wek. Dzięki tej nowo­
czesnej technologii czas ich 
mrożenia został skrócony z 8 
godzin do... 15 minut. Polepszy 
ła się też jakość tak produko­
wanych mrożonek (nie zbryla­
ją się i pozwalają osiągnąć pół 
fabrykat sypki), znacznie za­
oszczędzono na robociźnie. Mię 
dzy innymi dzięki likwidacji 
przeładunków międzyoperacyj- 
nych pracochłonność zmniej­
szyła się o połowę.

Nowoczesny tunel zamrażal- 
niczy zmusił dyrekcję Chłodni 
do wprowadzenia szeregu inno 
wacji w produkcji. Do jego 
technologicznego poziomu uno­
wocześniono także inne etapy 
procesu produkcyjnego. Wpro­
wadzono składowanie półfabry 
katów w kojcach. Z taśmy tu­
nelowej produkt zsypuje się sa 
moczynnie do kojca paletowe­
go, w którym jest ważony a na 
stępnie przewożony do maga­
zynu. (Dotychczas ten sam pro­
dukt był bądź workowany, 
bądź też przechowywany w „za 
grodach” luzem). Dzięki temu 
obecnie na jednej zmianie skła 
dowaniem zajmują się trzy oso 
by, gdy jeszcze nie tak daw­
no trzeba było do tych prac 
kierować 10-ę>sobową brygadę.

RODZIME POMYSŁY

— W ramąch konkursu 
WIELKOPOLSKA GOSPO­
DARNA — mówi zastępca dy­

rektora do spraw produkcji 
inż. Jerzy Kwieciński — chcie- 
libyśmy zgłosić kilka rozwią­
zań, które sami opracowaliśmy 
w zakładzie. Wprowadziliśmy 
m. in. paletowy system przewo 
zu surowca z punktu skupu do 
chłodni. Unikamy dzięki temu 
przeładunku w chłodni i skra­
camy czas postoju samocho­
dów przy rozładunku i zała­
dunku. Dawniej obydwie te 
czynności trwały około 4 go­
dzin, a obecnie tylko 1,5 go­
dziny. Efektem technologicz­
nym systemu paletowego jest 
też to, że surowiec bardzo szyb 
ko i w dobrym stanie trafia do 
chłodni.

Wprowadzenie do produkcji 
większości nowości jest możli­
we dzięki istnieniu w zakła­
dzie 30-osobowego Oddziału 
Produkcji Maszyn i Urządzeń. 
Ten niewielki zespół ludzi kon 
struuje liczne nietypowe urzą­
dzenia niezbędne w chłodnic­
twie — najczęściej niedostępne 
na rynku krajowym. Takimi 
aparatami są m. in. formierki 
do wyrobów mącznych. W tym 
roku wyprodukowanych zosta­
nie 10 formierek. Tutaj kon­
struuje się też różne nietypo­
we stoły (najczęściej wg pro­
jektów racjonalizatorów), u- 
rządzenia do przeładunków i 
stojaki do przewożenia surow­
ców.

DOBRE WYNIKI

W Wojewódzkich Zakładach 
Chłodniczych przekonano się 
do takich poczynań, gdyż przy­
noszą one wymierne efekty. 
Wyniki produkcyjne pierw­
szych 7 miesięcy są optymi­
styczne. Plan produkcji rynko 
wej np. został wykonany w 160 
proc, a produkcja samych tyl­
ko pierożków wzrosła w sto­
sunku do ubiegłego roku aż 4- 
krotnie. Załoga zrealizowała 
też już prawie całkowicie swo 
je zobowiązania w ramach ak­
cji „20 miliardów”. Ponadplano 
wo wyprodukowano 400 ton 
pierożków, pyzów, knedli oraz 
150 m sześć, otulin styropiano­
wych, które również wytwarza 
ne są na Podolanach.

Wykonano więcej niż piano 
wano „rozbiorów mięsa”. Te 
usługi chłodnia świadczy dla 
przemysłu mięsnego. W ciągu 
siedmiu miesięcy przerobiono 
prawie 1 200 ton mięsa więcej 
aniżeli przewidywały plany.

Wyniki produkcyjne pierw­
szego półrocza są w Wojewódz 
kich Zakładach Chłodniczych 
bardzo pomyślne. One właśnie 
są atutem w naszym konkur­
sie WIELKOPOLSKA GOSPO­
DARNA.

MAREK PRZYBYLSKI

Z33 nowościami wejdą na rynek w pierwszym kwartale 
nowego roku Kaliskie Zakłady Przemysłu Dziewiarskie­
go „Polo11. Będzie to nie tylko wzornicze, ale i techno-- 

logiczne wzbogacenie kolekcji wyrobów. Park maszynowy za­
kładów poddawany jest ciągłym zabiegom modernizacyjnym, 
co pozwala na wprowadzanie do produkcji wyrobów o coraz 
wyższym .standardzie.

Obecnie w „Polo11 wytwarza się dwa zasadnicze rodzaje 
okryć z dzianin. Są to koszule i bluzki stilonowe oraz okry­
cia tzw. wierzchnie — damskie, męskie i młodzieżowe. Szcze­
gólnym powodzeniem u nabywców cieszą się wyroby z dru­
giej wymienionej tutaj grupy. Są to różnego rodzaju wdzian- 
ka, swetry, koszulki polo z bistoru, elastoru, anilany. Na te­
gorocznej giełdzie dziewiarskiej na Targach Jesień-72 handel 
zakupił wszystko co fabryka w tej grupie produktów ofe­
rowała. W konkursie „Dobre — ładne — poszukiwane11 czte­
ry wyroby z anilany i bistoru zdobyły srebrny medal. Kilka­
naście wyrobów, które mają wejść do produkcji przedsta­
wionych jest do otrzymania znaku jakości.

Kaliskie nowości, które w niedługim czasie wejdą na rynek cha­
rakteryzują się nowoczesnym, modnym krojem. Męskie koszule sti­
lonowe zwracają uwagę kolorami oraz starannym i modnym/wykoń­
czeniem kołnierzyków i mankietów. Szczególnie po ostatniej obniż­
ce cen, cieszyć suę będą na pewno dużym powodzeniem wśród klien­
tów. Natomiast grupa wyrobów wierzchnich wyróżnia się zdobni­
czym wykończeniem w postaci kolorowych plisek, kieszonek, naszy­
wanych pasmanteria. w szeregu wyrobów guziki zastąpiono gustow­
nymi, dopasowanymi pod względem koloru zameczkami.

Poprawie ulegnie także sama jakość dzjanin. Jest to możli­
we przez coraz szersze stosowanie maszyn sprowadzanych z 
Japonii. Są to najnowocześniejsze maszyny dziewiarskie gwa­
rantujące produkcję wyrobów w niczym nie ustępujących 
jakością najlepszym markom światowym.

Znane już w kraju Kaliskie Zakłady Przemysłu Dziewiarskiego 
„Polo” doczekały się planowanej rozbudowy. Będzie to w zasadzie 
budowa nowego wielkiego zakładu, który za dwa lata przyjmie do 
nowoczesnych hal całą załogę. W czerwcu bieżącego roku ruszyły już 
prace przygotowawcze, natomiast od listopada Kaliskie Przedsiębior­
stwo Budowlane rozpocznle, mające potrwać 26 miesięcy właściwe 
prace iwestycyjne.

Dzięki tej inwestycji znacznej poprawie ulegną warunki 
pracy załogi. Powierzchnia zakładu zostanie podwojona, na­
tomiast zatrudnienie wzrośnie nieznacznie. Jednak zainsta­
lowane w nowych pomieszczeniach nowoczesne maszyny po­
zwolą znacznie zwiększyć produkcję.

Może wtedy wszystkie sklepy dziewiarskie zaopatrzone 
będą tak jak sklep fabryczny, mieszczący się w Kaliszu przy 
ulicy Górnośląskiej. Panujący tam tłok świadczy o ocenie wy- 
lobów przez klientów, (k)

Stały postęp 
w dziedzinie 
nauki, techniki 
gospodarki wy 

maga coraz do­
skonalszych, 
zautomatyzo­

wanych metod 
zarządzania i 

kierowania. O ile w przemyśle, 
budownictwie, transporcie me 
tody takie są już stosowane, to 
kompleksowa automatyzacja 
kierowania tak skomplikowa­
nym organizmem, jakim jest 
wielkie miasto, nie znalazła 
jeszcze rozwiązania w prakty­
ce światowej. Próba takiego 
rozwiązania podejmowana jest 
właśnie w Leningradzie, gdzie 
rodzi się projekt automatycz­
nego systemu kierowania 
(ASK) miastem. O systemie 
tym mówi główny jego pro­
jektant — inż. Borys' Żuka- 
riew.

— Aby zrozumieć jak skom 
plikowane jest to zadanie, trze 
ba najpierw zdać sobie spra­
wę z rozmiarów leningradzkiej 
gospodarki miejskiej.

W Miejskiej Radzie Narodo­
wej Leningradu „przerabia 
się” rocznie ok. 60 tys. doku­
mentów. Przy samych najprost 
szych operacjach obliczenio­
wych, związanych z gospodar­
ką miejską, zatrudnia się ok. 
120 tys. osób. Tak więc już dziś 
widać dysproporcję między roz 
wojem miasta, ogromną ilością 
napływających informacji, a 
możliwościami aparatu zarzą­
dzającego. Konieczne są nowe, 
naukowe metody kierowania,

Miasto sterowane 
komputerami

współmierne do rozwoju piano 
wego systemu gospodarki so­
cjalistycznej.

Inicjatywa utworzenia ASK, 
z którą wystąpiły leningradzka 
organizacja partyjna i rada 
miejska, zaakceptowana zosta 
ła w 1969 r. przez Radę Mini­
strów ZSRR. W celu przepro­
wadzenia niezbędnych prac bą 
dawczych utworzono specjalne 
zjednoczenie naukowo-technicz 
ne i projektowe. Zgrupowani 
w nim naukowcy i projektanci 
przygotowali już projekt tech­
niczny pierwszego etapu ASK.

Zautomatyzowanie kierowa­
nia miastem okazało się znacz 
nie trudniejsze i bardziej 
skomplikowane niż przedsię­
biorstwami przemysłowymi. 
Można, na przykład, dokładnie 
obliczyć i zaprogramować roz 
miary produkcji fabryki tra­
ktorów. uwzględniając określo 
ne dostawy surowców i ma­
teriałów, stan parku maszyno 
wego itd. Ale jak obliczyć ilu 
obywateli skorzysta po pracy 
z miejskich środków lokomo­
cji?

Opierając się na dotychcza­
sowych doświadczeniach wyko 
rzystania maszyn elektrono­
wych w niektórych gałęziach 
gospodarki miejskiej, postano 
wiliśmy w pierwszym etapie 

objąć automatycznym syste­
mem kierowania takie dziedzi 
ny, jak: budownictwo, zaopa­
trzenie materiałowo-technicz­
ne, komunikację pasażerską, 
rachunkowość, rozdział i 
eksploatację substancji miesz 
kaniowej, zatrudnienie oraz 
obsługę' informacyjną miesz­
kańców. Każdy z takich pod­
systemów pracuje nad kon­
kretnym zagadnieniem, doty- 
czącytn danej sfery gospodar­
ki miejskiej. Przy czym w pla 
nach /tych wzajemnie powią­
zane * są problemy przedsię­
biorstw budowlanych i biur 
projektowych, przemysłu ma­
teriałów budowlanych i tran­
sportu.

Korzyści, jakie przyniesie 
wdrożenie systemu ASK w dzie 
dżinie zaopatrzenia materia­
łowo-technicznego ocenia się 
na 885 tys. rubli rocznie. Sy­
stem sterowania komunikacją 
miejską zapewni mieszkańcom 
maksimum wygód w posługi­
waniu się miejskimi środkami 
lokomocji, umożliwiając zara­
zem najlepsze wykorzystanie 
transportu. Zastosowanie ASK 
w dziedzinie gospodarki miesz 
kaniowej dopomoże ludziom w 
wyborze mieszkań, ich zasie­
dleniu itd.

Rzecz jasna, system ASK, 

technika elektronowa i maszy 
ny matematyczne nie zastąpią 
ludzi, którzy obecnie zarządza 
ją miastem. Pomogą one tylko 
czynić im to lepiej i efektyw­
niej. Np. w handlu zmniejszy 
się liczba pracowników, pełnią 
cych czynności kierownicze i 
obliczeniowe, co pozwoli 
zaoszczędzić na funduszu płac 
2 miliony rubli rocznie, a tak­
że zmniejszyć o 4 min rubli za 
pasy w handlu. Łącznie efekty 
ekonomiczne, wynikające z 
wprowadzenia w życie pierw­
szego etapu ASK, wyniosą co 
najmniej 25—30 milionów ru­
bli rocznie, a w miarę dosko­
nalenia tego systemu będą się 
one zwiększały.

Dzięki ASK zmieni się też 
sam styl zarządzania. Powsta­
ną możliwości operatywnego 
przetwarzania wielkiej ilości 
bieżących informacji, wyboru 
najdogodniejszego wariantu 
planu, a także — co szczegól­
nie ważne w gospodarce piano 
wej — uzyskiwania w dowol­
nym momencie dokładnej in­
formacji o stanie zapasów, 
funduszów i środków.

W przyszłości ASK Le­
ningradu stać się ma częścią 
składową ogólnopaństwowego, 
zautomatyzowanego systemu 
zbierania i przetwarzania da­
nych w celu planowania i za­
rządzania całą gospodarką na­
rodową.

inż. BORYS ŻUKARIEW
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NASZE ROZMOWY

Awans do reprezentacji zobowiązuje
Nie ukrywam, że chciałbym 

wypaść jak najlepiej. Mam 24 
lata i 14 lat gry w piłkę za 
sobą. Zbliżam się więc do 
szczytu mojej kariery piłkar­
skiej i za dwa. trzy lata, a

nawet 
miał

za rok, nie 
wielu szans

może 
będę 
na przywdzianie reprezen­
tacyjnej koszulki. W klu­
bach piłkarskich jest coraz

Włodzimierz Wojciechowski: 
„...Wśród piętnastu piłkarzy po­
wołanych przez trenera Kazi­
mierza Górskiego jest tylko 

dwóch debiutantów...".
Fot. — K. Przychodzki

więcej młodych utalentowa­
nych piłkarzy i konkurencja 
staje się groźna. Przykładem 
może być piłkarz Górnika 
Zabrze — Szaramach, o którym 
jószcze rok temu kibicie wie­
dzieli tylko, że nieźle gra i 
strzela, a dzisiaj po przejściu 
do Górnika, stał się wielką 
nadzieją polskiego piłkar- 
stwa. Takich przypadków jest 
zresztą więcej i sądzę, że w 
najbliższych latach nasza re­
prezentacyjna jedenastka zo­
stanie gruntownie „przeme­
blowana”, zwłaszcza w pomo­
cy i ataku.

— Po zdobyciu przez Polaków 
złotego medalu na XX Igrzys­
kach Olimpijskich, sporo się mó­
wiło o odrodzeniu naszego pił- 
karstwa?
— Osobiście nie nazwałbym 

tego odrodzeniem. Wydaje się, 
że od kilku lat obserwujemy 
powolne, * ale systematyczne 
podnoszenie się poziomu w 
zespołach tzw. drugiej grupy. 
W piłkę nożną grają obecnie 
nieźle nie tylko w Górniku 
Zabrze, Legii Warszawa czy 
Ruchu Chorzów, ale także w 
innych zespołach I ligi i w 
niektórych Ii-ligowych. Wią- 
źe się to z urozmaiceniem tre 
ningu, wprowadzeniem ćwi­
czeń ogólnorozwojowych itp. 
Również w Lechu obserwuje­
my to zjawisko, chociaż jeszcze 
niektórzy komentatorzy praso­
wi i radiowi zarzucają koleja-

grywać na obcym tere­
nie. Mówię to z dużą przy­
krością, gdyż zawsze byłem 
pełen podziwu dla poznańskich 
kibiców, którzy tak gorąco 
przeżywali nasze wzloty i u- 
padki. Wielokrotnie towarzy­
szyli nam również w meczach 
wyjazdowych i tam na ogół 
„wygrywali” z miejscową pu­
blicznością. W imieniu swoim 
i kolegów chciałbym zaapelo­
wać do wszystkich sympaty­
ków o gorący doping, ale w 
dozwolonych granicach.

— Dziękujemy i życzymy 
powodzenia w niedzielę w 
Bydgoszczy.

Rozmawiał:
MACIEJ STABROWSKI

Międzynarodowy 
turniej koszykarzy

CU Praca Nauka
Potrzebna opiekunka do 
2-letniego dziecka, może 
być zamiejscowa. Warun­
ki b. dobre. Mania Napie­
rała, Poznań, ul. 27 Grud 
nia 21 m. 11 w podwórzu. 
__________________27396g 
Gosposia lub samodzielna 
pomoc domowa potrzebna 
zaraz. Korzystne warunki. 
Poznań, Sklep Galanteryj­
ny. Piekary 1, tel. 534-33. 
____________________ 27549g 
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

25966g
Tańców uczę. Poznań, Mic 
kiewicza 27 m. 7A. 26404g

O Sprzedaż
Sprzedam komplet sta­
rych mebli stołowych z ze 
garem stojącym (dąb). Po 
znań, ul. Murna 3 m. 2 — 
codziennie od godz. 17, 

24826g
Pianino „Arnold Fibiger" 
— sprzedam. Tel. 323-89. 
____________________ 27514g
Sprzedam pilnie, korzyst­
nie dużą wannę, silnik e- 
lektryczny 380 V, drzwi 
okno, parkiet, pralkę, chód 
nik, oprawy jarzeniowe. 
Haremski, Poznań-Rataje, 
Osiedle Piastowskie 18 m. 
25, I blok za mostem.

27312g

e Samochody

A wans piłkarzy poznańskiego 
Lecha w ubiegłym sezonie 

do II ligi, a następnie, zaledwie 
po jednorocznym pobycie w tej 
klasie, przejście do grona naj­
lepszych drużyn krajowych, wy­
wołał wśród sympatyków tego 
sportu zrozumiałe zadowolenie 
i jeszcze bardziej zwiększył 
popularność piłki nożnej w Po­
znaniu i Wielkopolsce o czym 
najlepiej świadczą dziesiątki ty­
sięcy widzów na trybunach Sta­
dionu im. 22 Lipca. Koleiny 
awans poznańskiego piłkarstwa, 
to powołanie do kadry narodo­
wej, przygotowującej się do me­
czu z Czechosłowacją, zawod- 
.%ka, Poznańskiego Lecha — rzom wjeie błędów. Ńaturalnie 
Włodzimierza Woiciechowsk^^ do ideału, ale

W sali przy ul. Chwiałkowskie- 
go rozpoczął się wczoraj między­
narodowy turniej koszykarzy o 
puchar Poznańskiego Okręgowego 
Związku Koszykówki. W pierw­
szym meczu spotkały się poznań­
ski AZS i reprezentacja bułgar­
skiego miasta Plovdiv. Goście oka 
zali się bardzo słabą drużyną i 
akademicy bez trudu rozstrzygnęli 
ten pojedynek na swoją korzyść 
w stosunku 103:53 (46:27). Najwię­
cej punktów zdobyli dla AZS-u 
Witkowski 22, Wąsik 16 i Porolni 
czak 14; dla Plovdiv: Geonev 23.

Znacznie ciekawszy przebieg 
miał drugi pojedynek pomiędzy 
Lechem i Wartą, który zakończył 
się zwycięstwem kolejarzy 68:55 
(35:26). W tym meczu najlepiej 
strzelali, w Lechu: Chojnacki 20 
•i Durejko 16; w Warcie: Kaliszan 
12 oraz Dolacki i Kijewski po 8. 
Lech występował bez Glinki, 
Kostenckiego i Paula i gdyby „zie 
loni” nieco leniej strzelali, rów­
nież z najbliższych odległości, 
mecz mógłby mieć zupełnie inny 
przebieg.

Dzisiaj o godz. 16,30 AZS gra z 
Wartą a o 18.15 Lech z Plovdiv. (s)

Warszawa 204 oraz blok 
górnozaworowy — pilnie 
sprzedam z powodu wy­
jazdu. Adres wskaże „Pra 
sa“, Grunwaldzka 19 dla 
26811g.
Karoserię Fiata 125 P — 
sprzedam. Baranowo pow, 
Poznań, ul. Wiosenna 3.

26604gpr.

W „KOZIOŁKACH” 
za 15,— zł fortuna lub 
samochód „Warszawa".

8524-K1

Sprzedam Syrenę 101, stan 
dobry. Cena 20.000. Buł­
garska 150a m. 12 od go- 
dzińy 16. 27518g

Zguby O Hóżne

— Jakie uczucie ma człowiek znająC ambicję i upór swoich 
powołany do reprezentacji Pol- kolegów jestem przekonany, że 

potrafimy naszym kibicom 
sprawić niejedną miłą niespo­
dziankę.

*—'WśpomiTiał pan o kibicach. 
Jhk 1 tłumaczyć ■zachowanie nie-

ski — pytamy pana Włodzimie­
rza przed jego wyjazdem do 
Bydgoszęzy na kilkudniowe zgru 
powanie kadry?

—; Przede wszystkim wiel­
kiej tremy. Zdaję sobie spra­
wę. że wśród piętnastu piłka­
rzy powołanych przez trenera 
Kazimierza Górskiego do Byd­
goszczy jest tylko dwóch de­
biutantów: obrońca Rześny ze 
Stali Rzeszów i ia. Reszta to 
złoci medaliści olimpijscy, za­
wodnicy. którzv już wielokrot­
nie wysteoowali w meczach 
rniędzynąństwowvch. maia- 
cy na dodatek za sobą tur­
niej nlimniiskj Od ich stosun­
ku do debiutantów zależeć 
bedzie w diiżvm stonniu, jak 
wypadnie mój debiut.

których widzów na meczu z 
Gwardią Warszawa?

— Wydaje się, że tylko nad­
miarem spożycia alkoholu. Prze 
cieź żaden trzeźwy kibic nie 
będzie występował przeciwko 
swojej drużynie. Musimy so­
bie zdać sprawę, że gdyby 
któraś z butelek trafiła w sę­
dziego czy piłkarza Gwardii, 
arbiter prowadzący to spotka 
nie natychmiast bv je przer­
wał, odgwizdał walkower, a
my wszystkie pozostałe
mecze • . musielibyśmy roz-

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
9 października 1972 r. zmarła nagle, przeżywszy 
lat 41. moja najdroższa żona i wypróbowany 
przyjaciel, nasza ukochana siostra, synowa, 
szwagierka i ciocia, śp.

MIECZYSŁAWA TASIEMSKA
z domu Kłosowska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 13 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni

WWW

maź i rodzina
274855

Dnia 9 października 1972 r. zginął śmiercią tra­
giczną nasz kolega

WOJCIECH PRZYBYLSKI
kierownik budowy,

zasłużony pracownik, wysokiej klasy fachowiec 
i serdeczny kolega.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 13. X. 1972 r. 
° ?’45 na cmentarzu miejskim w Lesznie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:
Dyrekcja — Rada Robotnicza — Rada Zakładowa 

POP — pracownicy
PP Pracownie Konserwacji zabytków 

O/Poznań, ul. Żydowska 1
8548-K1

żalem zawiadamiamy, że w dniu 
10 października 1972 r„ po krótkich lecz cięż­
kich cierpliwie znoszonych cierpieniach, odszedł 
od nas w wieku 64 lat. mój najukochańszy mąż 
i wielki przyjaciel, najdroższy i uwielbiany ojciec

BOLESŁAW KAPAŁA 
b. oficer WP, 

jeniec Offlagu Woldenberg.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 14 bm 
o godz. 15 w Lutogniewie, pow. Krotoszyn

W ciężkim smutku pogrążeni
żona, syn, synowa, wnuki, siostry 

i rodzina
Poznań, Kościelna 42 m. 3. 27539g

Tenis stołowy
Zwycięstwo rakietek 

Czechosłowacji
W drugim dniu międzynarodo­

wych zawodów w tenisie stoło­
wym odbyły się gry indywidualne.

W grupie mężczyzn wśród 16 
startujących, do finału zakwalifi­
kowali się reprezentanci Czecho­
słowacji. Agresywnie walczący 
Ovcarik (CSRS) zwyciężył swego 
rodaka Chmelika 3:1.

Wśród 12 kobiet pierwsze miej­
sce wywalczyła Smidova (CSRS), 
pokonując zawodniczkę Polski — 
Noworytę 3:1. Noworyta weszła 
do finału po zwycięstwie nad za­
wodniczką NRD — Stephan 3:1. (p)

Z, głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
9 października 1972 r. zakończyła swój praco­
wity żywot, namaszczona Olejami św., nasza 
najukochańsza matka, teściowa i babcia, prze­
żywszy lat 85

PETRONELA PODALAK
z domu Kempińska

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. 16.25 
na cmentarzu junikowskim.

W nieutulonym smutku pozostaje
syn z żoną i dziećmi

Poznam Przybyszewskiego 14 m. 1. 27552g

4- Dnia 11 października 1972 r. zmarł po krót­
kich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sa­

kramentami św., mój najdroższy mąż, nasz uko­
chany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 81

FRANCISZEK LEWICKI
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 15 bm. 

o godz. 11 na cmentarzu w Dopiewie.

O bolesnym rozstaniu zawiadamiają

żona, córka, synowie, synowe 
zięć i wnuki

Dopiewo, pow. Poznań, ul. Młyńska 33.
__ ____ ___ _ ___________  27525 g

tDnia 11 października 1972 r., opatrzona Sa­
kramentami św., zmarła nasza najukochańsza 
i najlepsza z matek

MARIA SOLECKA
z domu Nowicka

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. 10.50 
na cmentarzu górczyńskim.

O powyższym zawiadamiają 
pogrążeni w głębokim smutku

dzieci i wnukowie
27574g

8222-K2

POWSZECHNY

uruchomił

PUNKT WYKROJÓW KRAWIECKICH

w soboty — od 14—17
ZAPRASZAMY!

8357-K1

TYLKO

DOM TOWAROWY

STUDIUM JĘZYKÓW OBCYCH
przy Zarządzie Wojewódzkim

Towarzystwa Wiedzy Powszechnej w Poznaniu 
z dniem 2 października br. przyjmuje zapisy na

KURSY JĘZYKÓW OBCYCH
— angielskie 
— francuskie 
— niemieckie 
— rosyjskie

oraz
na kursy języka angielskiego i 

dla młodzieży od lat

g 
g 
g 
g

o, 
o, 
o,
O,

niemieckiego 
12.

Zgłoszenia: Sekretariat Studium Języków Obcych przy 
ZW TWP w Poznaniu w Szkole Podstawowej nr 9 przy 
ul. Łukaszewicza 9/13 — tel. 633-65 w godz. od 17—20 

z wyjątkiem sobót.

KONFEKCJI LEKKIEJ DAMSKIEJ 
na II piętrze 

czynny codziennie od 14—18

Zgubiono prawo jazdy 
kat. III nr 24446/70 na na­
zwisko Mieczysław Knop. 

27593g
Grzejniki centralnego o- 
grzewania wykonuję. Po­
znań - Starołęka, ul. Orląt
17. tel. 741-23. 24287g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, na 
krycia do chrztu, ubrania. 
Długa 9. 25545g
Wywołuję w terminie 7 
dni filmy barwne, pożyty 
wowe i negatywowe. Za­
kład fotograficzny Jan 
Kołecki, Ratajczaka 36 (na 
rożnik Czerwonej Armii),
tel. 599-21. 26662g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 24831E

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że zmarła 
w wieku 86 lat nasza ukochana ciocia

MARIANNA ROZMIAREK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 13 bm. 

o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pozostaje
rodzina

27579g

Biuro Konstrukcyjno - Technologiczne P. T. w 
Swarzędzu z żalem zawiadamia, że w dniu 9 Paź­
dziernika 1972 r. zmarł w wieku 37 lat, nasz dłu­
goletni pracownik i serdeczny kolega

EDMUND JANICKI
Cześć

Rodzinie 
dają

Jego pamięci 1

Zmarłego wyrazy współczucia skła-

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP 
i współpracownicy

8536-K1

Dnia 9 października 1972 r. zmarła

STEFANIA BARANOWSKA
Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­

czucia składają
Dyrekcja — POP — Rada Zakładowa 

oraz załoga
Ośrodka Walki z Gruźlicą

27508g

tDnia 10 października 1972 r. zmarł nasz uko­
chany ojciec i teść, przeżywszy lat 53, śp.

ROMAN MAŁECKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 13. X.

1972 r. o godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Poznań, Opalenicka 27 m. 1.

RODZINA

tW dniu 10 października 1972 r. odeszła od nas 
na zawsze po ciężkich cierpieniach, opatrzo­
na Sakramentami św., nasza najdroższa matka, 

teściowa, bratowa, babcia i prababcia, przeżyw­
szy lat 80. śp.

STEFANIA OSTROWSKA
z domu Uibel

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 13 bm. 
o godz. 13.05 na Junikowie.

W smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, ul. 27 Grudnia 4 m. 16. 27506g

Ka£zma%lT Lekremr? Ted^ciU K 2* Grunwaldzka 19 Redaguje kolegium Marian Flejsierowicz (zastępca
A (redaktor naczelny), zbilut Sęk, Mieczysław Skąpski. — • •
Zastępca ?ed Informacje dla Czytelników - dział łączności z Czytelnikami - 657-18.
• Wydawca- wXwnl*^ reda1^ " M8*85- Sekretariat - 454-09. Dział Miejski - 659-39. Redakcja _____ _____ . _____
druku otoczeń nio Prasowe RSW „PRASA". • Biuro Ogłoszeń — Poznań Grunwaldzka 19. telefony 659-16 i 600-41. Za treść i terminv
niecka V • Sen u m era ta n’e ^m^onych redakcja nie zwraca • Druk: PZG tm. M Kasprzaka - Poznań. Zwierzy-
okres prenumeraty S na o uL °£roc?* 7ł> ,ub rok (156 zł) przyjmują do dnia 10 miesiąca poprzedzającego

p umeraty za pośrednictwem blankietów PKO — PITPIK ..Ruch", Poznań. Zwierzyniecka 3. na konto PKO nr 5-6-151: do dnia 15 poprzedza­
jącego okres prenumeraty — listonosze i urzędy pocztowe. K-8

,,__  redaktora naczelnego). Tadeusz
Zbigniew Szumowski. Jerzy Walasek.

Redaktor naczelny 
nocna — <30-73

454-09
453-31.

REJONOWA SPÓŁDZIELNIA 
ZAOPATRZENIA i ZBYTU 

„Samopomoc Chłopska” w Poznaniu 
zawiadamia,

że z powodu inwentury sklep i magazyny 
sprzętu rolniczego przy 
ul. Głogowskiej 18 i 25

BĘDĄ ZAMKNIĘTE
od dnia 16.10.1972 r. do 18.11.1972 r.

Odbiorców prosimy o poczynienie zakupów 
przed inwenturą.

Parapety, wykładziny.
lastrikowe wg po­

danych rozmiarów wyko­
nuje Wróblewska, Wieleń 
n/Not„ telefon 75. 766p

8246-KI

Wezmę w dzierżawę ga­
ra- lub wynajmę miejsce 
na garaż w okolicy Ry­
nek Łazarski. Kasprzaka. 
Tel. 627-85 od godz. 16.

26826g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
10 października 1972 r. zmarła po ciężkich 

cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., moja 
najdroższa żona, ukochana mamusia, przeżyw­
szy lat 46, śp.

JADWIGA FRYC
z domu Reimann

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 12 bm. 
o godz, 11.10 na cmentarzu na Górczynie.

W smutku pogrążony
mąż z córkami i rodziną

Poznań, ul. Mylna 6/8 m. 8. 27483g

t Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
9 października 1972 r. zmarł, przeżywszy lat 

68, opatrzony Sakramentami św., nasz ukochany 
mąż, brat, szwagier, wujek, śp.

EDMUND WOŁYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w Śremie, dnia 13 

o godz. 16, po czym nastąpi złożenie drogich 
zwłok do grobu rodzinnego na cmentarzu 
kościele farnym.

bm. 
nam 
przy

W ciężkim smutku pogrążona
żona z rodziną

Poznań, ul. Grzybowa 10 m. 1. 27548g

+ Dnia 10 października 1972 r. zasnęła w Bogu 
nasza ukochana matka, teściowa, babcia, 

prababcia, siostra i ciocia, śp.

JADWIGA BOROWICZOWA
z domu Sterczewska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 13 bm. 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

O bolesnej stracie zawiadamiają

córka, syn i rodzina

Poznań, Gwardii Ludowej 55. 27497g
M

tW dniu 9 października 1972 r. zmarła, na­
maszczona Olejami św., nasza ukochana 
matka, teściowa i babcia, lat 72, śp.

FRANCISZKA ŁESZYK
z domu Andrut

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 12 bm. 
o godz. 16 na cmentarzu na Naramowicach.

W smutku pogrążeni

synowie, synowe i wnuki

4- Dnia 10 października 1972 r. zmarł mój ko- 
I chany mąż, ojciec i dziadek

JAN SIEJEK
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 13 bm. 
o godz. 14.15 na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni

żona, synowie, synowe i wnuki

Poznań. Grochowska 73. 27550g
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Październik
12 

Czwartek

Eustachego, 
Maksymiliana

Słońce: 6.09—17.08

UTEATRY
POLSKI — g. 19 

Salem”.
OPERA — g. 19 ,

Bali et National Gdzie zjeść posiłek AKTUALNOŚCI

smacznie, tanio i szybko? • „Układ pomiędzy PRL a 
NRF oraz stanowisko młodzieży

,Ballet National

de Cuba

■

.Czarownice z

de Cuba” (występ gościnny).
OPERETKA 

zamkn.
g. 17 przedst.

KINA
KDF MUZA — g. 10 seans zamkn., 

g. 12, 14 „Noc mewy” (jap. 18 1.), 
g. 16, 18, 20 „Ocalenie” (poi. 16 1.).

PAŁACOWE g. 15 „Popiół i
diament” (poi. 16 1.), g. 20 „Ko­
chanka butownika” (wł. 18 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Bolesław Śmiały” (poi. 16 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18. 
20.15 „Love story” (USA 16 1.).

CZTERNASTKA — g. 10, 13, 16, 
19 „Waterloo” (radź. 14 1.).

GONG — g. 10, 12 „Pan Dodek” 
(poi. 11 1.), g. 15, 17.30, 20 „Ballada 
o Cable’u Hogue’u” (USA 16 V).

GRUNWALD — g. 17, 19.30 „Lu­
dzie przeciw sobie” (jug. 18 1.).

GWIAZDA — g. 9, 12, 15 „Jak 
rozpętałem II wojnę światową” 
(cz. II i III poi. 14 1.), g. 18, 20.15 
„Trzecia część nocy” (poi. 18 1.).

KOSMOS — g. 17 „Zwariowany 
weekend” (fr. 11 1.), g. 19.30 „Cyrk 
straceńców” (USA 16 1.).

MALTA — g. 16 „Rycerz szkla­
nego ekranu” (weg. 14 1.), g. 18, 
20 „O wpół do jedenastej wieczór

Jak już donosiliśmy, 
wający w Polsce na 
artystycznym Ballet

przeby- 
tournee 
National

latem” (USA 16 1.). 
MINIATURKA — g. 15.30, 17.30,

19.30 „Młodzi zakochani” (radź. 14

OSIEDLE — g. 15.30 „Kot w bu­
tach” (jap. 7 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 „Ko 
rona śmierci” (węg. 18 1.).

RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Ostatni wojownik” (USA 16 I.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Obława” (USA 18 1.).

SCALA — g. 16 „Wódz Semino- 
lów” (NRD 14 1.), g. 18, 20 „Jedna 
z tych rzeczy” (duń. 18 1.).

WARTA — g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 
„Kwiecień” (poi. 16 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45, 18.45 „Człowiek or­
kiestra” (fr. 14 1.).

WILDA — g. 10, 12.30,
20.15

15.30, 18,
,Był sobie łajdak” (USA 16

1.).
WRZOS (Luboń) — g. 18 „Jego

wysokość towarzysz książę” (NRD 
14 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Boom” (USA 18 1.).

DY1URY
SZPITALE: interna, chirurgia 

ogólna, laryngologia — ul. Mickie­
wicza 2: okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7; psychiatria
— ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe 
znania (Chełmońskiego 
padki uliczne, tel 999;

dla
20):

Po- 
wv-

nagłe za-
chorowania w domu, tel 66-00-66: 
dla oow. poznańskiego, tel. 544-44.

Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
532-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349, Dą­
browskiego 140/142 Głogowska 107/ 
109. Główna 53. Kórnicka 24. Mic­
kiewicza 22. Słowiańska. Staro- 
łęcka 78 (dyżury nocne) Marcin­
kowskiego 11 (cała dobę).

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248. tel. 672-414) 
— g. 8—21 (w nocy nagłe wypadki)

RADIO
CZWARTEK PROGRAM I:

Fala 1322 m; 8.05 Miniatura popu­
larna; 8.08 Felieton dnia; 8.21 Co 
słychać w świecie; 8.30 Bezpieczeń 
stwo na jezdni zależy od nas sa­
mych; 8.40 Proponujemy, infor­
mujemy, przypominamy; 9 Dla kl. 
III i IV (jęz. polski): „Barani ko­
żuch” — słuch. A. Rymkiewicza; 
9.20 Przeboje z Kołobrzegu: 9.30 
Felieton muzyczny J. Waldorffa; 
10.05 „Z jednej menażki” — frag­
ment 3; 10.25 Z twórczości sce­
nicznej Schumanna i Griega; 10.50 
Kto jest bohaterem twego dziec­
ka; 11 Dla kl. VI (historia): „Je­
go królewska mość — cukier” — 
słuch. J. Chamiec; 11.30 Pieśni wo 
jackie; 11.50 Poradnia Rodzinna; 
12.25 Z olsztyńskiej fonoteki mu­
zycznej: 13 Z życia ZSRR: 13.20 
„Na swojską nutę” gra i śpiewa 
Zespół Ludowy PR w Warszawie; 
13.40 Wiecej, lepiej, taniej; 14 No­
wości Wydawnictwa „Czytelnik”;
14.10 Kompozytor tygodnia J.
F. Haendel; 14.30 „Z estrad i scen 
operowych naszych sąsiadów”; 
15.05 Godzina dla dziewcząt i 
chłopców; 16.05 Opinie ludzi par­
tii: 16.15 C. Debussy: „Wiosna” — 
Suita symf.; 16.30 Popołudnie z 
młodością: 18.50 Muzyka i Aktual 
ności: 19.15 Kupić, nie kupić — 
posłuchać warto: 19.30 Zespół Pieś 
ni i Tańca Wojska Polskiego; 20.30 
Fala 72; 20.35 Miniatury rozryw­
kowe; 21 Aud. dokumen.; 21.25 
„Radio — szkole” — aud. dla na­
uczycieli; 21.40 A to Polska właś­
nie — aud. poetycka; 22 Poznań­
ski Chór Chloniecy p/d J. Kur­
czewskiego: 22.20 Portrety wielkich 
wykonawców: 23.10 Przeglądy i 
poglądy: 23.20 Z węgierskich na­
grań jazzowych: 23.30 Rewia pio-
senek; 0.10 Program nocny
znania.

WIADOMOŚCI: 
12.05, 15, 16, 20. 23.

z Po-

5, 6, 7,
24, 1, 2.

8, 10, 
2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF
69,74 MHz: 8.05 Muzyczny tydzień 
Poznania — omówi dr J. Młodzie 
jowski; 8.35 Ludzie, wśród któ­
rych żyjemy: 9 Z filmowej ścież 
ki dźwiękowej: 9.30 Nie ma mar­
ginesu; 10.05 „Od Wertyńskiego 
do Magomajewa”; 10.25 „Zasłużo 
ny odpoczynek” — opow.; 10.45 
Kompozytor tygodnia — J. F. 
łlaendel. Akt II i III z Oratorium 
„Baltazar”: 13 Czas dobrych go­
spodarzy: 13.20 Stare melodie — 
nowe rytmy; 13.40 „Czas nie upły­
wa” — fragm. pow. R. Napiór­
kowskiego; 14.05 Czwartkowe spot 
kania przy muzyce: 14.35 Przegląd 
czasopism regionalnych; 14.45 „Błe 
kitna sztafeta” — magazyn aktual
ności: 15 Koncert polskiej
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Gdzie w naszymmieści e można zjeść niedrogo i dobrze? 
O tym nie informują foldery i przewodniki, a sprawa nie na­
leży przecież do błahych. Niedrogiego i smacznie żywiącego 
lokalu gastronmicznego łatwiej doszuka się poznaniak. 
Przybysz-turysta może liczyć jedynie na łut szczęścia.

Kłopoty z 
jezdnych i 
ców ma nie 
jednak nie 
zerw? Ano 
„Głos” z 19

wyżywieniem przy 
stałych mieszkań- 
tylko Poznań. Czy 
mamy jakichś re- 
są (przypominamy 
sierpnia br. „Pry-

gastronomik), przedsiębior-

watna gastronomia źródłem re= 
zerw”), tyle że ciągle jeszcze 
w zbyt skromnym stopniu wy­
korzystywane. Myślę zarówno 
o ajencjach, jak i o prywat-
nych 
nych.

Tak 
krąży

lokalach gastronomicz-

o jednych, jak i o drugich 
sporo obiegowych opinii. Sa

dę Cuba, dzisiaj i jutro (12 i 
13 bm) będziemy mieli moż­
ność podziwiać na scenie 
poznańskiej Opery. Wśród 
wykonawców znajdujemy naz 
wiska, na stałe wpisane do 
historii współczesnego tańca, 
jak Alicja Alonzo, Aurora 
Bosh, Mirta Pila, Azari Pli- 
siecki. Zespołowi baletowe­

mu towarzyszy orkiestra.
Na naszym zdjęciu — jedna 
ze znakomitych tancerek — 

Aurora Bosh. (z)

one. na ogół, pochlebne. Opinie 
opiniami, w sprawach żoładka jed­
nak najwartościowszy jest osobi­
sty sprawdzian. Kierującsie ta de­
wiza. odwiedziłem pewnego dnia 
jadłodajnie „Pod kukułką” w 
Puszczykowie.

Od sześciu lat kieruje nią 
Marian Piotrowski. Jest więę 
jednym z nielicznych prywat­
nych gastronomików, którzy 
w Poznańskiem przetrwali tak 
długo. To, że jadłodajnia przy 
nosi mupr zyzwoite zyski, za­
wdzięcza fachowemu przygoto­
waniu (mistrz masarski, od 15 
lat również wykwalifikowany

Konsumenci czekają na obiad

czości i pracy. Jak sam mówi: 
od godziny 4—5 rano do 10—11 
wieczorem.

„Pod kukułką” jest 160 
miejsc konsumpcyjnych. Karta 
jadłospisowa zawiera przecięt­

nie około 30 pozycji. Szybka ob­
sługa, jakość serwowanych po­
traw i p rzystępne ceny spra­
wiają, że w dni powszednie ży­
wi się tu najmniej 300, aw po­
godne niedziele i święta 600 do 
800 osób. Dodajmy, że poza pi­
wem, w lokalu nie można otrzy 
mać żadnego napoju alkoholor 
wego.

W puszczykowskiej jadłodajni za 
trudnionych jest osiem osób, w 
tym cześć stale. Zaplecze kuchen­
ne — o skromnej powierzchni i 
bynajmniej nie nowoczesne. Wszy­
stko tu jednak podobne jak w 
części piwnicznej, dokładnie prze­
myślano. Przedsiębiorczy kierow­
nik i właściciel w jednej osobie 
prowadzi nawet tucz trzody chlew­
nej.

cukierniczego oraz jedna — 
dwie osoby dorywczo (w nie­
dzielę i święta 4—5 osób). Lo­
kal, co niejednokrotnie sam 
obserwowałem, chętnie odwie­
dzany. Na pewno przydatny i 
dobrze wypełniający swe zada­
nia wobec przyjezdnych i miej 
scowych.

Te trzy, przypadkowo wybrane 
przykłady, dobitnie chyba świad­
czą. że zakłady gastronomiczne pw 
watne i ajencyjne, mogą stanowić 
pożyteczne uzupełnienie tzw. wiel­
kie; gastronomii. Aby ich mogło 
przybywać, konieczna jest — nisze 
my o tym raz jeszcze — zmiana 
atmosferywo kół tego typu placó­
wek. Na przykład sprawa kontroli. 
Sami nieuspołecznieni gastropo- 
micy nie negują ich celowości, ied 
nak nieporozumieniem sa kontro­
le z różnych pionów odbvwaiace 
sie niemal w tych samych termi­
nach i zajmujące sie prawie... ty­
mi samymi sprawami.

Jadłodajnie i inne tanie placówki 
żywienia, sa po prostu aktualnie 
bardzo potrzebne. Informacja o mo 
źliwości ich zakładania, ulgach dla 
chętnych podjęcia esie takiej dzia-
łalności, ze strony przede
wszystkim — prezydiów rad naro­
dowych. nadal szwankuje.

ANDRZEJ KUCZYŃSKI

zachodnioniemieckiej w tej 
wie" — to temat prelekcji, 
rą wygłosi w Sali Tradycji 
chu Młodzieżowego Pałacu 
tury red. dr Z. Szumowski.

spra 
któ-
Ru- 
Kul- 
Pre-

lekcję organizuje Klub Myśli Po 
litycznej, a rozpocznie się ona 
dzisiaj o godz. 18.

# Poznańskie Towarzystwo 
Planowania Rodziny ma w swym 
15-letnim dorobku wiele bardzo 
pożytecznych akcji i inicjatyw, 
propagujących — w trosce o !os 
dzieci — racjonalne traktowanie 
zagadnień .związanych z rodzi­
ną. Obecnie np. Zarząd Oddzia­
łu rozpisał konkurs na plakat i 
na amatorski film krótkometra- 
żowy na temat planowania ro­
dziny. Szczegółowych informa­
cji w tej sprawie udziela sekre­
tariat TPR — pl. Wolności 18, 
wejście B.

• W Pałacu Kultury można 
codziennie (do 16 bm) zwiedzać 
kolejną, jak zwykle ciekawą eks 
pozycję książek, zatytułowaną 
„Przegląd Nowości Wydawni­
czych Miesiąca". Jest to już 71 
impreza tego cyklu wystawien­
niczego. (z)

Liczba telefonów, kierowanych do naszej redakcji z zapy­
taniami: „Co ze stołówką przy placu Wolności 14?, pozwoliła 
nam mniemać, że nie ma ważniejszego problemu, w którym 
ujawnia się bałagan organizacyjny, niedotrzymywanie ter­
minów, lekceważenie konsumentów itp.

Spieszymy więc poinformo­
wać naszych rozmówców, że 
sprawa — choć na pewien czas 
— została uregulowana. Przez 
długi okres absorbowała ona 
władze terenowe dzielnicy Sta 
re Miasto oraz Wydział Han­
dlu Prezydium Rady Narodo­
wej Poznania. Czy było to ko­
nieczne?

Administracja Uniwersytetu 
im. Adama Mickiewicza, mając 
na uwadze uzyskanie stołówki 
uniwersyteckiej przy DS „Jo­
wita”, poinformowała DRN Sta 
re Miasto o rezygnacji z jadło 
dajni przy pl. Wolności, w któ 
rej żywiło się 100 pracowni­
ków uniwersytetu i przeszło 
200 z „Energoprojektu”, Zjed­
noczenia Budownictwa, Biura 
Projektów Budownictwa Prze­
mysłowego itd.

W lutym br. komisja remon­
towa DRN poleciła uniwersyte-

Tel. 657-18, godz. 8.30—15

• Lokator 9 piętra bloku przy 
ul. Szamotulskiej 100 pisze, że ka­
loryfery w jego mieszkaniu (jak i 
pozostałych) sa zaledwie letnie. O 
ogrzaniu mieszkania nie ma mo­
wy. Sytuacja ta powtarza się każ­
dego roku.
• Administracja Domów Miesz­

kalnych nr 2 z ul. Kościelnej zo­
bowiązała się już przed trzema
laty naprawić okno
przy ul. Sienkiewicza 6

kuchni
m. 4.

Mimo ciągłych interwencji okno 
nadal nie jest zrobiońe.
* Od trzech tygodni lokatorzy 

mieszkań 22 i 23 budynku przy ul. 
Rybaki 16 proszą o naprawę ubi­
kacji. Administracja obiecuję 
przysłać rzemieślnika i na tym 
sie kończy.

towi wyremontowanie wyeks­
ploatowanej stołówki. Remont 
obejmował niezbędne prace 
malarskie w sali konsumpcyj­
nej i zapleczu, naprawę urzą­
dzeń, gwarantujących dopływ 
ciepłej wody, prace dezynsek- 
cyjne i poprawiające warunki 
higieniczno-sanitarne.

Władze administracyjne uniwer­
sytetu decyzję tę zignorowały i w 
planowanym terminie lipiec — 
sierpień remont nie został przepro 
wadzony. Poznański „Energopro- 
jekt” ubiegał się o przyznanie mu 
pomieszczeń po uniwersyteckiej 
stołówce, by po jej wyremontowa 
niu zorganizować tam jadalnię za 
kładową, w której działalność ga­
stronomiczną prowadziłaby PSS.

W tym samym czasie Wy­
dział Handlu RN Poznania pod 
jął decyzję, na mocy której sto 
łówka przy pl. Wolności 14 ma 
być przekształcona w jadłodaj 
nię ze smażalnią placków, a w 
myśl integrowania małych 
punktów zbiorowego żywienia, 
ustanowił jej właścicielem Po­
znańską Spółdzielnię Spożyw­
ców „Społem”, jako jednostkę 
wyspecjalizowaną w tym za­
kresie.

Poznańska PSS do 15 paź­
dziernika ma wyremontować 
stołówkę i już 16 bm. będą mo 
gli konsumenci z niej korzy­
stać. Będzie ona czynna sio koń 
ca marca, po którym to termi 
nie zostanie zaadaptowana i 
przekształcona w jadłodajnię 
otwartą, ze smażalnią placków. 
Ceny posiłków7 w nowej jadło 
dajni wzrosną, jednakże gdy 
konsumentom warunki te nie 
będą odpowiadały, zostaną oni 
skierowani do innych placówek 
PSS.

Jesteśmy przeświadczeni, że bry 
gady remontowe „Społem” na czas 
uporają się z niezbędnymi praca­
mi oraz że administracja UAM 
tym razem nie uchyli się od na­
łożonego na nią obowiązku party 
cynowania w kosztach, (ask)

A jak wygląda sytuacja w 
restauracji „Kujawianka” przy 
ul. Dzierżyńskiego — w cen­
trum oPznania, prowadzonej 
trzeci rok przez ajenta Jana 
Orlińskiego? Kolejki tasiemco­
we. Może dlatego niejeden, zaj 
rzawszy — odchodzi. Tymcza­
sem w ciągu kilkunastu minut 
ostatni z kolejkowiczów docie­
ra do kasy i po chwili konsu­
muje smaczyn, estetycznie po­
dany obiad. Tutaj codziennie 
zjawia się 1000 do 1200 osób. 
Dobra sława (a taką ma „Ku­
jawianka” nie tylko wśród kli­
entów, czego dowodem przy­
znanie we wrześniu br. dyplo­
mu „HANDLOWEGO ZNAKU 
JAKOŚCI”) wymaga od ajen­
ta, jego żony i nielicznej zało-
gi solidnej pracy. Zaplecze
— bardzo małe i bardzo ciasne, 
a mimo to można tu zjeść szyb­
ko, smaczne i niedrogo.

Na koniec inny lokal ■— ka­
wiarnia prywatna nie opodal 
przystanku kolejowego w Pusz 
czykowie. W sezonie letnim dy­
sponuje 270 miejscami. Od kil­
kunastu lat kawiarnię prowa­
dzi małżeństwo Gotowałów: po­
magają im dwaj synowie. Poza 
tym zatrudniona tam jest na 
stałe sprzedawczyni pieczywa

Prztyczek

Ulica której

z okazji Dnia Wojska Polskiego;
17.10 Kom. K. Kolanowskiego pt.
„Chroniąc środowisko chroni;
my siebie”; 17.25 Radiowy Klub
Polskiej Muzyki
17.55 Radioexpress:
Paganiniego; 18.20
19.15 Język rosyjski;

Młodzieżowej;
18.05 Kaprysy 

Widnokrąg;
19.31 Książki,

które na was czekają; 20.01 Reci­
tal fortepianowy E. Gilelsa: 20.30 
Zwierzenia wieczorne — Eryk Li-

13 Na lubelskiej antenie; 15.10 
Album muzyki uniwersalnej; 15.30 
Szlachetne zdrowie (o narkoma­
nii); 15.45 Yusef Lateef — inaczej;
16.05 Glosa do Trylogii: „Potop” 
— gawęda prof. dr. W. Czapliń­
skiego; 16.15 Polonica Franciszka 
Liszta; 16.30 Nowe głosy z Nash- 
ville; 16.45 Nasz rók 72; 17.05 „Król
z żelaza” ode. 23 pow.: 17.15

piński; 20.45 ogólnopolskiego
Festiwalu Reprezentacyjnych Or­
kiestr WP w §wieradowie-Zdro- 
ju; 21.10 Wiersze B. Ostromęckie- 
go; 21.20 Opera w przekroju — G. 
Verdi: „Trayiata”; 22.33 „Gdy pio 
senka szła do wojska” — konc. 
muzyki rozrywkowej: 23.15 „Hory 
zonty muzyki” — aud. poświęco­
na muzyce współczesnej i jej pro 
blemom.

WIADOMOŚCI; 5.30, 6.30,
8.30, 9.30, 12.05, 14, 16. 19, 22,

PROGRAM III: UKF 66,62

7.30, 
23.50.

MHz
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 m; 7.30 Szeroka Wołga — ga 
węda; 7.40 Muzyczna zegarynka;
8.05 Mój magnetofon; 8.35 Powra-

Mój magnetofon; 17.40 Ostatnia 
deska — magazyn: 18.10 W kręgu 
piosenki; 18.30 Polityka dla wszy 
stkich; 18.45 „Gdy piosenka szła 
do wojska”: 19.05 Aktualności mu 
zyczne z Paryża; 19.20 Książka ty 
godnia — Alojzy Sroga: „Począ­
tek drogi — Lenino”; 19.35 Mu­
zyczna poczta UKF; 20 Blues wczo 
raj i dziś: 20.25 Lekarze samot­
ności —i reportaż; 20.45 Jeżyk nie 
miecki; 21 Interradio — magazyn; 
21.30 Serenady nie tylko księ.życo 
we; 21.50 Z nagrań Rudolfa Ke- 
rera; 22:08 Śpiewa Iwan Rebrow; 
22.15 Powieść w wyd. dźw. „Grek 
Zorba”; 22 45 Francois Couperin 
— XXI Ordre D-dur; 23 Wiersze
z różnych stron świata Wiet-

nie ma
jest, istnieje.A jednak

Nazywa się w zapi-
sach miejskich Kadecka i 
znajduje się na Raszynie. 
Rzecz w tym, że nikt o Ka 
deckiej ulicy nie wie. Ani 
kierowcy taksówek, ani 
poczta, pewno i pogotowie...

Tymczasem ściśle zabudo 
wana Kadecka — to 11 do-
mow 
więc 22 
ne.

Ulica

dwurodzinnych, a 
numery orientacyj-

znajduje się w or-
ganizmie miasta, żyją w do 
mach przy tej ulicy ludzie 
dla miasta tego pracujący i 
spodziewający się, że to 
miasto zdobędzie się na o- 
znakowanie raszyńskiej uli 
cy tablicami z jej nazwą.

(thn)

prod. NRD — ode. IV — ostatni; 
9.55 — J. polski kl. II lic. — A. 
Puszkin; 11.55 — J. polski kl. I lic. 
— Sofokles — „Antygona”; 14 — 
Matematyka w szkole. — Zbiory — 
cz. VI; 16.20 — Radar; 16.30 —
Dziennik; 16.40 — Dla młodych wi-
dzów Ekran z bratkiem
programie film z serii „Znak Zor­
ro”; 17.45 — PKF; 17.55 — Gramy 
o telewizor — teleturniej; 18.20 — 
Adresy dr. Mikołaja — film pol­
ski; 18.40 — RTV — Klub Doro — 
program ekonom.; 19.20 (Kolor) — 
Dobranoc i Dziennik; 20.05 — „Po­
łudnik zero” — fab. film polski 
(od lat 16); 21.30 — „Ziemia rze­
szowska” — progr. z cyklu „Dro­
gami współczesności”; 22.10 — (Ko­
lor) „Stańmy bracia wraz”
program rozrywk.; 22.45 —.Dzien­
nik i wiad. sport.

PROGRAM II: 17.35 (Kolor) — 
„Zamki polskie” — dokument, film
polski; 17.55 (Kolor) Z wizyta

cająca 
pole”; 9
22 pow.:

melodyjka „Poluszko

Rapsodia

,Król z żelaza” — ode. 
9.10 Maurice Ravel — 
hiszpańska; 9.30 Nasz

nam: 23.50 Na dobranoc śpiewa 
Pat Hervey.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8. 10.30, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

w Kraju Rad — „Na Kamczatce” 
— dokument, film radź.: 18.15 (Ko 
lor) — Kolorowe spotkania; 18.45 — 
Język angielski w nauce i techni-
ce: 19.20 (Kolor) Dobranoc i
Dziennik; 20.05 (Kolor) — Festiwal
Piosenki Żołnierskiej

rok 72; 9.45 Podobno są podobni: 
10.15 N + T — czyli nowoczesność 
i technika; 10.35 Wszystko dla pań; 
11.45 „Śniadanie u Tiffany’ego” — 
ode. 2 pow.; 12.25 Za kierownica;

TELEWiZJA dla żołnierza”
.Uśmiech

CZWARTEK PROGRAM

21.45 (Kolor) 
(Kolor) — ..

Kołobrzeg 1972:
24 godziny; 21.55

,W wielkim mieście”

8.35 — „Hans Bełmler” — fab. film
— film włoski; 22.25 — Jeżyk fran 
etiski — powt.

Wobec winnych niefrasobliwości 
dyrekcja MPK wyciągnie wnioski

O tramwajach — jak o pogidzie — można codziennie i 
mówić i pisać. Na przykład dzisiaj nie sposób pominąć fak 
tu, iż wczoraj, wbrew opublikowanej w „Głosie” obietnicy 
dyrektora MPK, że tramwaje wahadłowe, kursujące ul. Grun 
waldzką, będą jeździły znacznie częściej, bo bez długotrwa­
łych przerw na końcówkach, a więc właśnie wczoraj wypad 
la nam rano czekać na przybycie tramwaju na końcówkę (ko 
ło ul. Zeylanda) 25 minut.
— Co się stało? — zapytaliś

my obecnego 
(z dwoma 
zresztą też 
wien czas na 
nie wiem —
na niego czekam.

tam kontrolera 
paskami), który 
spoglądał co pe- 
zegarek. — Sam 
odparł. — Także

Wreszcie, gdy większość o- 
czekujących udała się w kie­
runku al. Przybyszewskiego pie 
szo, pojawił się tramwaj. Pod­
czas postoju, który chyba nie 
trwał krócej, aniżeli przed o- 
bietnicą dyrektora MPK, pod 
szedł inny kontroler (również 
z dwoma paskami). W rozmo­
wie wyraził zdziwienie, że tyle 
czasu czekamy bo przecież kur 
suje także na tej trasie autobus, 
w miejsce drugiego tramwaju, 
który się wykoleił i zepsuł, 
więc trzeba go było wycofać 
do zajezdni-

Na zapytanie, dlaczego nie 
ma żadnej informacji, że auto 
bus — który faktycznie jakieś 
15 minut temu odjechał z przy 
stanku, kursuje w zastępstwie

.wę z dyrektorem MPK, inż. J. 
Kuraszyńskim. Oświadczył, że 
był rano o godz. 5 skontro­
lować przebieg kursowania 
tramwajów właśnie na tym od 
cinku. Wykolejenie jednego z 
nych, niestety, uniemożliwiło 
dokładne zrealizowanie po­
przedniej zapowiedzi. Spraw­
ność ruchu na Grunwaldzkiej 
miał jednak zapewnić autobus, 
który został wprowadzony w 
miejsce tramwaju. Dyrektor 
zapowiedział wyciągnięcie służ 
bowych wniosków wobec osób, 
które zlekceważyły obowiązek 
informowania czekających na 
tramwaj osób, że mogą prze­
być ten odcinek autobusem.

Przy okazji dowiedzieliśmy się, 
że przy budowie torowisk rożjaz-
du udało
zmianę, a

się uruchomić trzecią

się naprawa
jednocześnie odbywa 

w tym rejonie (do

zepsutego tramwaju usły-
szeliśmy niefrasobliwe: —Prze 
cięż wszyscy o tym wiedzą.

Być może, że pracownicy MBK, 
owszem, ale na pewno nie te 
dziesiątki ludzi, którzy — nie mo

ul. Zeylanda) starych torowisk.
(zk)

P. S. Motorniczy wahadłowego 
tramwaju (tego, który wczoraj kur­
sował) poskarżył się nam, że jeż 
dżący na tym odcinku przez całą 
zmianę pracownicy MPK nie mają 
gdzie „iść z potrzeba”. Sygnali­

zujemy tę uwagę dyrekcji.

Obniżenie ciśnienia
gąc doczekać 
sowali pieszo, 
nie udało im 
do pracy.

się tramwaju — kłu 
a i tak z pewnością 
się zdążyć na czas

Wobec tej 
my wczoraj

sytuacji, odbyliś- 
ponownie rozmo-

Kwiaty przy cmentarzu
Przy cmentarzu w Juniko- 

wie znajduje się kiosk z kwia 
tami, co stanowi — ale nieste­
ty, nie zawsze — duże udogod 
nienie dla osób, pragnących 
.złożyć wiązankę na grobach 
swych bliskich. Piszemy „nie 
zawsze”, gdyż w dni powszed­
nie kiosk kończy sprzedaż już 
o godz. 16, a więc nie jest czyn 
ny wtedy, gdy ludzie po pracy 
przyjeżdżają na cmentarz. Co 
gorsze, w niedzielę kwiaty moż 
na podziwiać tylko przez szy­
by kióskii, bo w ogóle się go 
nie otwiera. Można też wtedy 
korzystać z wątpliwej jakości 
usług przygodnych handlarzy, 
oferujących byle jakie kwiecie 
po wyśrubowanych cenach.

Zainteresowani proszą wła­
dze handlowe Grunwaldu o 
spowodowanie, by kiosk był 
dłużej otwarty w dni; powszed 
nie oraz chociaż przez kilka 
godzin w niedziele, (z)

Miejskie Przedsiębiorstwo Wo­
dociągów i Kanalizacji w Pozna­
niu zawiadamia mieszkańców i 
zakłady pracy, że w związku z 
przerwa w dostawie energii elek­
trycznej do obiektów wodociągo­
wych, w niedzielę dnia 15 paź­
dziernika 1972 r. w godz. od 6 do 
16 nastapi obniżenie ciśnienia w 
sieci wodociągowej w dzielnicy 
Nowe Miasto.

W związku z tym prosi sie miesz­
kańców i zakłady pracy dzielnicy 
Nowe Miasto o dokonanie odpo- 
wlednieh zapasów wody.

Pożar w Uniwersytecie
na Matejki

Wczoraj o godz. 8.05 w budynku 
Uniwersytetu Poznańskiego przy 
ul. Matejki 48/49 wybuchł pożar. 
Przyczyny wypadku bada specjal­
na komisja. Jak wynika z uzyska­
nych od Straży Pożarnej wiadomo­
ści — w akcji brały udział 4 ze­
społy. Pożar wybuchł w malarni 
i przeniósł się na klatkę schodo­
wą. Ugaszono go o godz. 9-tej. (t)

Kurs nocny linii „11“
W związku z przekopem pod 

wodociąg na ul. Winiarskiej, tram­
waj linii nr U w ruchu nocnvm 
w dniu 13. X. 1972 będzie dojeżdżał 
tylko do skrzyżowania ulic Wi­
niarskiej i Wojska Polskiego.

INFORMUJEMY
W Galerii Plastyki Filmowej Pa­

łacu Kultury dzisiaj o godz. 19.30 
nastąpi otwarcie wystawy plakatu 
Mariana Stachurskiego.

Również dzisiaj o godz. 18 w sal­
ce ZBoWiD przy ul. Lampego 10 
odbędzie się zebranie członkiń 
klubu Ravensbrueck.

Wojewódzka Rada Kobiet orga­
nizuje jutro (13 bm.) o godz. 18 w 
klubie „Raszyn”, ul. Rynarzew- 
ska 9, prelekcje ot. „Meble i prze­
strzeń życiowa”.

Oddział 2 Związku Emerytów za­
prasza swych członków na oora- 
nek filmowy z okazji Dnia Woj­
ska do klubu przy ul. Młyńskiej 5, 
jutro na godz. 12.


